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Jedyne wyjście.
naszego koresp. warszawsk.).

W arszawa, 26 maja. 
fala wezbrana płynie prtaez 

^yi kraś jasno sformułowana wola 
^'szerszyoh warstw społeczeństwa, 
^yiażająca się w  żądaniu, aby Sejm 

Senat się rozwiązał wybrawszy 
'vĄrzód Prezydenta Rzplitoj.

wymaga nie tylko logika wy- 
"®ków majowych, konsekwencja 

Marszalka Piłsudskiego, ale 
T^dewszystkiem niedwuznaczne 
^ow iiako  kraju. Można było jesz- 
T^1 Przed dwoma tygoama..ń ukca- 
r ?  kabalistyczne formułki cyfrowe, 
JJórych ukoronowaniem łiczeEfiem 

być oddanie władizy nad; kra- 
Jtertl tym czy innym grupom polity' 
l^ym . Teraz wpiawdlzii© -jeszcze 
dnieje dawny ukłaa cyfrowy sit, 

w walce, jaka się toczyła odfcla- 
Pomiędzy naszym karykatura i- 

kin parlamentem a indywidualno- 
jj/ś Piłsudskiego — parlament ult g;

naród go potępił.
Ikzywódcy prawicy — zrestzttą 
Mttnolitej, jeśli chodzi o ocenę sy- 
J ^ i  w  kraju — napewno nie z-a- 
s0ll,£l, że wybór Prezydenta jest o- 
“totnim aktem życia obecnego Sej- 

» ate me jest bunajmnlej ostatnimHu,
Mfin woli narodu.

2 tym wyborze Sejm pożegna się 
krajem, przez nikogo nie opłak"-

*a:l,y, a naród stanie przed urną
jPuorcż.ą i wypowie, co mys 

"'ktyce dotj chczasowej. Kto
«C i

cc. myśli o
nic

I e być potępiony bezpowrotnie, 
^  nfe może ryzykować demonsitra- 
1 złośliwych i nieprzemyślanych, 
me wiemy jeszcze w tej chwili, co 

“‘‘•wica zamierza. Jednakże centrum 
JfJ^uznacianie daje już do zrozu- 

-że nie przyczyni się sweml 
^®sami do wyboru niewłaściwego 
i ^  Cenią sobilę wysoko dalszy spo- 

rozwój wypadków, wiiięc na- 
jj^no . kierować się będą przy wy- 
•VI P rezydenta rozwagą 

- y  tej chwili zdaje się być pew- 
k ‘n> że żadna poza 'Marszałkiem 

*sudsklm kandydatura nie ma szans 
i'borczych. Jeżeli ten wybór doj- 

' Jo skutku i — jeżeli alekt nie 
rnówii przyjęcia w i’boru — spraw

ią1 s’ę wreszcie zasada, że i u nas 
P® *olno bezkarnie łamać ogólnie 

Zyjętych reguł logik*.
U s t a ł y  one złamane w Sejmie 

***, odawczym, kiedy to  ®|ora- 
Wij i z ^ilkudsikrn podsunęły pra-
j,j piekielny pomysł takiego sfor-

‘owania uprawnień Prezydenta 
tąAUStawie konstytucyjnej, aby spę- 

Pierwszego oby w atela kraju 1 u- 
^JOuc zeń li tylko więźnia Helwe- 

**• Kruuono wtedy te ograniczenia 
iP(Qd katem widzenia osoby 

' So’ a Po lCatereCk latach 
' J  staje Ponownie w obliczu za-

TANIE -TRWAŁE -ELE GANCKiE
d l a  c o d z ie n n e g o  u iy łk u ,g lm n a s t y k i ; p la ż y ,

OBUWiE
LODOWE J W K T  

5 PORTOWE ..P
TEHtSOWE ..P E P E C E  "

MM PEPEGE 0MP O L S K I  PRZEM YŚL CUMOWy T owAhc 
w G R U D ZIĄD ZU /.

J i

Szanse wyboru Marsz. Piłsudskiego.
(Korespondencja własna „Kurjera LwowsKiego"),
Warszawa, 26 majja.

W związku z obradami stronnictw 
niad1 nisRlalemiem kandydatlm- na Pre
zydenta, przypomnieć należy, że 
większość absolutna w Zgromadze
niu Nairodowem wynosi. 278 gtosów.

Przeciw kandydaturze Marszałka 
Piłsudskiego opowiedziały się z 
maklmd wyjątkami kluby: Z. L. N.
(130 głosów w Sejm ile i Senacie), 
Chadecja (49 głoisów), Ch.-N. (28 
gloisów) i 1 dziki. Pazem 2U9 gło
sów.

Za kandydaturą Marszałka opo
wiedziały się: P. P. S. (45 głosów), 
Stronnictwo Chłopskie (43 głosy), 
Wyzwolenie (32 głosy), Klub Pracy

(10 głosów). Razem 123 głosy.
Wedle wszelkiego prawdopodo

bieństwa oddadzą swe głosy Mar
szalkowi1 Piłsudskiemu: Koło żydo
wskie (46), Zjednoczenie niemieckie 
(22), Ukraińcy (21), Klluib ka.t. - lud. 
Matakiewicza (5), Białoruska IPo- 
mada (6), Klub białoruski (6), N. P. 
Cli. (?)> lirupa Chliborobów (3), Gru
pa ks. Okonia (2) oraz 13 dzikich. — 
Razem 130. W raz z lewicą u grupo
wania te mogą zjednać dla nazwiska 
Marsz. Piłsudskiego 259 głosów, nie 
biorąc pod uwagę 65 grospw „Pia
sta" i 22 głosów N. P. R„ w  kltórych 
to grupach niastroje nie są jeszcze 
skrystalizowane.

-xo ox-

Wybór Prezydenta przez
referendum ludowe?

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 26 maja.

„Przęgląd Wieczorny" donosi1, że 
w kołach sejmowych rozważaną 
jest możliwość, aby w  związku z 
trudnościami, jiakiiel wyłaniają się z 
wyborem Prezydenta pi zez Zgro

madzenie Narod°we odwołać się do 
referendum,

Ploraiieważ konstytucja takiego 
wyjścia nie przewiduje, muniamoby 
wipieirw przeprowadzić odpowiJldi.iią 
zmianę.

gadnienia należytego sformułowania 
uprawnień Prezydenta. Pnzez cztery 
lata Piłsudski nte miał bezpośrednie
go wpływu na  poliltykę urzędową 
Pulsiki, i  Oto znów postawił narodo
wi, znękanemu praktyką rządów o 
możliwych kombinaciach parlamen- 
rarnych. pytanie, na które Zgroma
dzenie Narodowe ma odpowiedzieć 
w najbliższych dniach, a naród — 
przez wybory.

Harmonja pomiędzy głosowaniem 
skompromitowanego parlamentu a 
zniechęconego do tego ciała narodu 
nie może być — mimo wszystko na
ruszona. I dlatego — jesteśmy prze

konali! — wybór Piandmiie na Mar
szalka Piłsudskiego, zwłaszcza, że 
-inne metody kierowania Pańsitwem 
sprowadziły nas na bezdroża.

Marszaitk Piłsudski cieszy się 
bez wątpienia zaufaniem najszer
szych mas ludu — a przytem prze
ciwstawi się hasłom przewrotu r.ie- 
dwuzna ctznie.

Kto uniemożliwi! jego wybór na 
Stanowisko Prezydenta, ten świado
mie dążyć będzie dlo dalszego zao
gniania stosunków w Polsce- 

A dhyba na tem nikomu nie za
leży!

Wręb.

„Piast“ la  kandydaturą 
Marszałka Piłsudskiego.

(Telefonem od naszego korespond.).
Warszawa, 26 maja.

Dziś obradował klub „Piast" przy 
udziaie 38 uczestników. Obrady 
pnzewTeiicaiją się, gdyż prop izycja 
cgi anicz^ma czasu przemówień u- 
padła. Wedle wiadomości, kuluaro
wych, klub postanowił własnej kan- 
dydauiry nie wystawiać, natomiaisit 
powzięty przypuszczalnie zostanie 
wewnętrzny nakaz klubowy, że na-
f.cży umożliwić wybór Marszałka 
Piłsudskiego n? Prezydenta.

Wedle tych samych wersji, kan
dydatura Marszałka Piłsudskiego 
napotyka, w łonie klubu: na zdecydo
wany opór dwóch tylko padów : 
Kiernika i Osieckiego.

Z pewnej grupy ,Piasta" lanso
wana jest niepotwie "dżuma dotych
czas wiadomość, że klub zadecydu
je oddani® białych kartek.

 oo-----
OBRADY KLUBU CH. - D. 

(Telefonem od naszego korespond.), 
Warszawa, 26 maja.

Klub clnześć. - demoKracj’ będzie 
obradował w  ciągu sioboiy i niedzie
li' nad kandydaturą na Prezydenta.

P. DAROWSKI WRÓCIŁ NA 
STANOWISKO WOJEWODY 

ł.ODZKIEGO.
(Telefonem od nasz. koresp.)

Warszawa, 26 maja.
Dortosząiz Łodzi, że 9 .  Darowski, 

po powrocie z Wairsiziawy, objął z 
powrotem stanowisko wojewody. 

 oo------
ZJAZD PAŃSTW BAŁTYCKICH 

W RYDZE.
(Telefonem od nasz,, koiesip.)

Warszawa, 26 maja.
Na koniec czenycai pirzewi tają 

zwołanie' do Rygi kolejnego zjazdu 
minlistrów Spraw zagrauiczn. państw 
bałtyckich i Poiski. Zjazd ten doj- 
dizie do1 skutku po rewiizycie Prezy- 
dfenta Eiiiilandiii1 w  Rydze. —

Notowania giełdowe.
Dolar w wolnym obrocie dnia 

26 m aja: w W arszawie 11.40 z l;  we 
Lwowie 11.32 zł.

Urzędowe notowaiia giełdy war
szawskiej. Dolar. Transakcje- 11.00; 
Sprzedaż: 11.02; Kuioino: 10.975.

Zurych urzędowy. W arszawa 
46.00; N. Jork 5.16 : trzy ósme; Lon
dyn,1 25.1125; Pairyż 16.775; Wiedeń 
72.9875; Praga 15.31; Włochy 19.40; 
Befligja 16.80; Budapeszt 72.30; Sofja 
3.75; Holamdja 207.50; 0:slo 111.65; 
Koipanihaga 135.65: Sztokholm
138.30; Hiszpanią 75.60; Bukrresat 
1.98; Berlin 122.95; Betligrad 9.1125.

Pogiełda nowojorska. W a r m ia  
9.00, Londyn 4.8613; Paryż 3.2075; 
Wilędeń 14.12; Praga 2.9625; Wio
chy 3.82; Bellgja. 3.23; Budapeszt 
14.12; Szwajcaria 19 35; Sofja 0.72; 
Holandia 40.18; Oslo 21.61:
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Żydzi wobec wyboru Prezydenta.
Warszawa. (Tel. wł.) 

„Hajnt” z cftiJa 25 b. m. w artyku
le pod ty t- „Za jaką cenę" omawia 
pytania wystosowane przoz blok 
lewicy do Kola żydowskiego na 
temat, ozy Kolo żydowskie będlzie 
glosowało za kandydaturą M arszal
ka Piłsudskiego na Prezydenta Rze
czypospolitej i jak się Koło żydow
skie zapatruje na sprawę szybkiego 
rozwiązaniila Sejmu. Autor jest zda
nia, że Kolo żydowskie opowie się 
za rozwiązaniem Sejmu. Gdyby je
dnak stronnictwa lewicowe w ysu
nęły kandydaturę Marszałka Piłsud
skiego bez jakichkolwiek intencji 
partyjnych, lecz wyłącznie ze wzglę 
du na Jego indywidualność, to odpo
wiedź ze strony Kola byłaby o wie
le łatwiejsza. Skoiro jednak kandy
datura Marszałka Piłsudskiego jest 
kandydaturą bojową, przy której 
blok lewicy chce wzmocnić wpływ 
partyjny i programowy w ciałach 
ustawodawczych, to Koło żydow

skie ma prawic i obowiązek zapy
tać: ,,Za jaką cenę?”. Istnieją cztery 
Kardynalne żądania, które Koło żyd. 
ostatnio wysuwało przy każdej roz
mowie podczas tworzenia rządu. Te 
żądania muszą być wystawione o- 
becnie również lewicy. Żydzi nie 
mają żadnej podstawy do udzielania 
lewicy kredytu nieograniczonego.

Gen. Kukieł już „przyszedł do 
siebie".

Lwów, 27 maja.
Były prof. gintn. VIII we Lwowie, 

a obecnie gen. Kukieł, znany z  ostat
nich wypadków wrócił do nauki i 
w „Kurierze W arszawskim” zamie
ścił recenzję z pracy Aszkenazego, 
„Napoleon a Polska', która isłę obe
cnie okazała w języku francuskim.

Gen. Kukieł chwali dzieło Aszke- 
tiazego i wiaać. że wspomniteimia bel
ferskie dziiiałają kojąco na skołata
ną generalską duszę.

-xo ox-

bd szkodo* anie dla wywłaszczonych
ziemian polskich w Rumunji.

(Teletonem od na ',ze go korespondenta).
Warszawa, 26 maja.

Korespondent Wasz dowiaduje 
się. że w  najbliższym czasie rząd 
rumuński zwróci się do rządu pol
skiego z propozycją co do wypłaty 
przez Rumnnję odszkodowania Po

lakom, wywłaszczonym z majątków 
w Betsisairabji pnzy przeprowadzaniu 
reformy rolnej. Chodzi tu o odszko
dowanie za obszar, wynoszący oko
ło 30.000 ha. Rokowania w tej spra
wie trwały od dłuższego czasu.

TO OT---------

Z  p ra s y  ru s k ie j.
Dawny portret marsz. Piłsudskiego. Deklaracja rządu Bartla. 

Znowu „krzywda". Krzywa ideologja UND0.
Lwów, 27 maja.

Trądowych separatysto v bardzo 
trudno azemś zadowolić. Nie było 
do tego czasu rządu w Polsce, nie 
znalazł się auł jeden kierunek poli
tyczny, z który mny om sympatyzo
wali i wobec którego zajmowaliby 
stanowisko mniej nieprzejednane!

I osoba Marsz. Piłsudskiego Ludzi1 
w ich obozie obawy, a nawet po
czynają się zjawiać przeciw niemu 
coraz ostrzejsze rekrj minacje.

Pawifedlziiano j,uż, że liberał Pił
sudski, społecznie wolnaFnyśł.iy, — 
leci przejęty jest nawskróś s/la- 
checkiem pojmowaniem państwo
wości, że „zląkł się syn szlachecki*1 
rtisitępstw rewolucji, a  dziś przyno
si „Diło-* przedruk własnego arty
kułu z pr*ed 25 laty, w którym 
Marsz. Piłsudski scharakteryzowa
ny jest jako nałogowy rewolucjoni
sta, odważny wprawdżie niesłycha
nie, niezłomnie energiczny, na 
wszystko zdecydowany, lecz prze- 
cfeż obok tego z pewną dozą ro- 
manryicznaści Choć- przez to „Diło** 
powiedzieć, że nawet Polska po ta
kim „nałogowym rewolucjoniście" 
niewiele może oczekiwać, a tern 
marniej mnieiitszości narodowe.

Skąd te horoskopy?
Oto zapewne stfądi, że rząd pre

miera Bartla w deklaracii swojej 
nie zaprzysiągł Rusinem „szeroko 
pojętej autonomii". Powite dział o 
wszystkiem,: o napirawile kamstyjucji 
— rozszerzeniu władzy Prezydenta, 
o zmianie ordynacji wyborczej, o

nalprawie administracji i wprowa- 
dlzemilu praworządności tylko o U- 
kraincach zapomniał.

Wkrótce zapewne zaczną walkę 
podjazdową, wspominając narazi* o 
represji szkolnej, polegającej nu tem, 
że kuratorium lwowskie: wniosło 
projekt zwinięcia we Lwowie u* 
kraińskiego seminarjum żeńskiego.

Wn.góL- po ostatnim „wzmocni/o
rnym i rozszerzony mllj zjeździć UNDO 
wykazuje znacznie większą pew
ność siebie. I Kto wie, czy w krót
kim czasie jedynce pofocy ko.nuni- 
śdi miel będą ich przyjaciółmi. W" 
każdym razie już teraz chwalą ich 
za męskie postawienie sprawy 
mniejszości narodowych i dlatego, że 
taksamo zażądali „ziemi bez odszko
dowani*”.

„Cukier”
wyłączna sprzedaż de- 
tajliczna wszelkich ga
tunków cukru stale, po
cenach konkurencyjn.

Bo m  1.
1417

FRANCUZOWI RÓWNIEŻ NIE PO-1 kiiego lotu Paryż—Tokio, zamierzał
WIÓDŁ SIĘ LOT PARYŻ -TOKIO.

Warszawa, 26. 5. (PAT.) Słytrtny 
lotnik francuski kapitan Pelteilęr 
*ł’01sv, który wczyraj popołudniu 
wylądował na lotnisku mokotuw- 
skiem kończąc piorwiszy etap wiel-

dziiś rano udać się w dalszą drogę 
do MosKwy. Podczas rolowania zła 
mał się ster, skutkiem czego pilot 
francuski musiał dalszej podróży za- 
nk ohać.

 OO

Nieoczekiwena klęska Polski
przed Trybunałem hagskiifl-

Warszawa, 26. 5. (PAT.) Stały
Trybunał sprawiedliwości między
narodowej w  Hadze wyda* wyrok  
w sprawie sporu pomiędzy rządami 
niemieckim i Polskim, dotyczącego 
uiektórych interesów niemieckich w 
polskiej części Górnego Śląska. T ry
bunał orzekł, że zastosowanie art. 
2 i 5 ustawy polskiej z 14 lip ca 1920 
do polskiej części Górnego Śląska 
odnośnie do obywateli niemieckich 
lub do towarzystw przez mich kon
trolowanych, jest sprzeczne z art. 6 
i nast. konwencji genewskiej, a więc 
że stanowisko rządu polskiego w 
sprawie państwowej fatryiki związ
ków azotowych w Chorzowie, nie 
było zgodne z tymi artykułami.

Trybunał uznał ponadto w  spra
wie zamierzonej przez rząd polski 
likwidacji niektórych wielkich w ła
sności1 niemieckich na Górnym Ślą
sku, !że żądanie rządu niemieckiego, 
dotyczące uznania za nielegalną no
tyfikację zamiaru rządu polskiego 
likwidacji własności wiejskich, jest 
bezpodstawne.

Pod z

(Telefonem od naszego karespc* 
Warszawa, 26 maii^

Komunikat powyżsizy nie 
śnia całkowicie istoty sprawy- R®? 
praw a hagska miała ma celu uS " 
nie stanu prawnego, a nie PrZŜ JL 
nie słuszności pretensjom n*atTcjS 
kim o restytucję tytułu wt;as*jv 
zakładów przemysłowych w 
r,zowie. Obecnie mają Niemcy 
zrealizowania swego sukcesu ^  
diOgi: miano widie, albo będą ^
siały podjąć bezpośrednie rokô ®’ 
nia z rządem polskim na tewalt! 
tensji tow arzystw  zakładów ^  
rzowsikich, albo będą musiały _ 
się ula dirogę sądową, t. j. do tryjj£ 
nału polsko - niemieckiego na 
sku. —

Poseł polski w Hadze, p. Koźlej 
ski, do ostatniej chwili informo *̂ 
rząd o pomyślnych szansach 
prowadzenia polskiej tezy. Nie P17̂  
puisizeizano w Warszawie, że 
■trybunału hagskiego wypadnie ^  
niepomyślnie.. Wedle wszelki^ 
iij-i awdopodobieństwa, p. Kożmi^ 
zostanie z Hagi odwołany.

foteli k

^ow ier
Usu

IWCZyioh
^brocstei

y
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K o n s e k w e n e ja  c z y  u p ó r ?
Lwów. 27 maja.

„Gazeta Warszawska** piisze: 
„Kompromis? Parę gramów re

wolucji socjalnej, trochę dyktatury 
w wiojisku, trochę sanacji finansów 
— dobrze wymieszać?

Nie. Kompromisu nie będzie. Albo 
zgoda, oparta o  Itiwórczy i konse
kwentny program i o radyKalną a 
męska aprawę zła — albo zma- 
gamie**.

&

A JEDNAK POSEŁ KOZŁOW
SKI MA RACJĘ.

To, oo czytaliśmy w „Gazecie 
Warszawskiej** jest sprzeczne z e- 
muiniajaoją p. Kozłowskiego (iZ. L. N.).

„Czas" cytuje jego tezy: „Posło
wie, obarczeni tradycją walk osobi
stych i politycznych, ustąpiliby na,

lat 5 w zacisze domowe, a na 
miejsce weszliby ludzie nowi, m 
może wyrobieni, afe 1 mniej zde# 
ralizowani. Ustałyby demag 
system projekcyjny. Inaczej się *,r 
dą zachowywać posłowie, jeśli br’ 
dą wiedzieć, że po ukończeniu n'f 
datu przyjdzie okres odpowiedź* 
nośoi 'i kara**.

D o tego „Czas" dodaje: „Trud1 
chyba o silniejszy dowód poczil 
własnego bankructwa w ł 
stronnictw sejmowych. Przy Ta|- 
autakrytyfcyzTnie co do swej wart" 
ści morailnej i pofitycKnej, Sejn1
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Śenaf nie mogą chyba 
siować".
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Petiura został zamordowany
z zemsty za pogromy*

Paryż, 26. 5. (PA T) Sprawca za 
machu na atamana Petłurę, Schwarz- 
berg oświadczył, że już w  r. 1917 
słyszał w Petersburgu i Odessie o 
wielkich prześladowaniach żydów

na Ukrainie, dokonanych za spca \ 
Petlury. Schjwlarzberg, postano1̂  
zanić Petlure. rozpoczął w  P  
poszukiwania za nim, aż wre 
zamiar swój wykonał.

f Pd dł

tlężl
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Straszna katastrofa w fabryce amunicji
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Warszawa, 26. 5. (PAT.) W czoraj 
w Wojskowej fabryce amunicji „Ża- 
gożdżon” pod Radomiem nastąpił 
wybuch w oddziale mieszczącym po- 
lerownię prochu bezdymnego. Wsku 
tek niewyjaśnionych dotychczas 
ściśle przyczyn eksplodował bęben 
mosiężny zawierający 30 kg. prochu. 
Skutki wybuchu były znaczne i po
chłonęły ogółem kilkanaście ofiar a 
wśród nich doznał bardzo ciężkich 
obrażeń komendant budynku km. 
Walczyński, major misji francuskie] 
Mouroux oraz sierżant francuski 
Eygnet. Pod gruzami znaleziono

zmiażdżone zwłoki majstra fair? *M 
nego W iktora Szedelskiego. ^
miejisce katastrofy zjecha-y W 
wódkie władze sądowe, które 0&' 
wadizą dochodzenia ;w celu ustaRfl 
dowodów katastrofy.

— oo-----
ZAMACH NA LITEWSKIEGO 

MINISTRA WOJNY.
Wilno. Z Kowna donoszą, i* , 

poWiżu gmachu ministerstwa w o" 
dokonany został zamach na u1̂ ! 
stra wojny Żukowskiego, który " c 
niósł ciężką ranę. Sprawca zbieg**

-xoox-

Olbrzymia katastrofa kolejowa w Monachjum
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Monachjum, 26. 5. (PAT.) W ponie
działek wieczorem pociąg wjeżdża
jący na stację w  Monachjum, naje
chał na drugi pociąg osobowy. Lo
komotywa naijężdżająoego pociągu 
i dwa wagony przednie, jak również

bzy  tylne najechanego pociągu, ^  
stały całkowicie zdruzgotano
ustalono dotychczas, 25 osób . - 
sło śmierć, a bardzo wielo t®5* 
nych.
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Pod znakiem czasu.
ZDROWE OBJAWY.

Lwów, 27 maja. 
rząd Już w  pierwszych 

krokach złożył dowody, iż 
Jj”™111 jego jest oczyszczenie i u- 

°wienie życia publicznego w Pol- 
UsuuTięcio m  stanowisk kterow- 

j / tW i w urzędach państwowych 
/ ^ s t e k  szkodliwych, dążenie do 
W rawy bytu oficerów il urzędni- 

żjiręsiemiie nic sprawiedli; wy ch 
^yw itejów  niektórych kategorii u- 

S<toiików, oparcie redukcji na ra
ja ^ y c h  podstawach — pozwala- 

, Sipodlztewać się korzystnychk

^  w naszej administracji i dal- 
Postępu w jed naprawie.

Zdrowym objawem jest. że war- 
2 Jy urzędnicze zdaią sobie cprawę 

^tecizności takiej reformy. — 
^ ẑoTaj pismo nasze zamieściło u- 
t ^ Aiy zarządh głównego Stowa- 
^ *zenia urzędników państwowych 

'Warszawie, które zawierają sze- 
^  Postulatów, zmierzających do 
^2ywrocenia Polsce spokoju n e-  
, drzuego i poprawyi stosunku jed- 
^tkr do Państwa. Na pieirwszem 
Sie*8011 życzenie! „ści-
w 80 rozgraniczenia kompetencji 
d ^ y  wykonawczej od prawo- 

Cz®i z  wykluczeniem interwencji parlamentarnych w
organów wykomaw-

czynników
rpbności

^ ^ z d y , kto myśli po obywatelsku, 
u^ana; że postulat ten jest bardzo 
^.czasie. Posłowie, zwłaszcza ci, — 
lj ze swych przywilejów urrie- 
. korzystać, mieli dotychczas, bar- 
. ® szeroki, wozem nfeoigraniczomy 
ckres władiziy. W szyscy też PO- 

L\ a nawet icn rodziny i znajo- 
nieustannie! oblęgani przez 
petentów, proszących o pro

s i ę  w sprawach ważnych i bła-

Teatry miejskie nie będą wydzierżawione.
Z posiedzenie

Lwów, 27 maja.
Na wczorajszym posiedzeniu Rady 

miejskiej rozstrzygnęła się wreszcie 
długo rozirząjsaina sprawa dalszych 
losów teatrów miejskich. Szanse 
wniosku. pozestawiania ich w  rękach 
miasta, i propozycji puszczenia1 w 
dzierżawę były prawie równe i tak 
z jedrręj, jak z drugiej stromy, podno
siły siię głosy, ostro broniące swego 
stanowiska^ a jedynie przypadek 
sprawił, że liczba głosów „nie" 
przeważyła o 4 liczbę głosów „tak" 
(za dzierżawą). Przed głosowaniem 
bowiem opuściło salę czterech zwo
lenników dzierżawy. Rozwiązanie, 
to należy nazwać szcześliwem, 
gdyż prawdopodobnie nie możn a' by
ło liczyć na zgłoś sehie się poważ
nego kandydata na dzierżawcę w tak 
krótkim czasie.

R. Próehnicki imieniem klubu de- 
mokr. - narcd. oświiadiczył, że klub 
pozostawili członkom w tej sprawie 
wolną rękę, jednak, że większość 
jest za wydzierżawieiiiem teatrów.

R. Maicsymowiez imieniem klubu 
mieszczańskiego również popiera? 
wniosek na wydzierżawianie, a w 
raiZia nieuchwalenia go, zalecał znie
sieni© opery

Dłuższe przemówienie wygłosił 
wiicejpi. dr. Clilamtacz, jako przewo
dniczą :y komisji teatralnej. Mówca 
przypamniał, że teatry przechodzą 
w obecnym okresie ciężki kryzys, 
stwięndłzilł jednak, że niedobór 
zanniejlsizył się do połowy. Na po
krycie go. w ystarczy dotacja 61.000

Rady miejskiej.
zł. Miasto ma obowiązek umożliwie
nia teatrowi przetrwania trudnego 
oteresu we własnym zanządźie, oraz 
utrzymania opery, jlaKO Wybitniej 
Placówki muzycznej.

:.V imieniu kiubu socjalistów r. 
Szczyrtfe przemawiał za pozosta
wieniem .eatrow w  miejskim za
rządzie i za utrzymaniem operj

Zgi omadzen na galerii artyści o- 
klaskiwali przemówienia, wszystkich 
— którzy oświadczyli się przeciw 
ozjetrźawiie.

W zastępstwie referenta r. Rybi
cki poparł ponawnic wniosek na u- 
łrzyimanśel zarządu teaitrów we 
wszystkich działach, oraz na przy- 
żuiapiie dotacji' w  kwocie 450-000 zł.

Na wniosek r hersztafo zarządlzo- 
no głosowanie imienne, w  kto om za 
wydzierżawieniem teaitrów oświad
czyło się 37, przeciw 41 głosów, nie 
głosowało 6 radnych. Uchwalono 
prowadzić teatry w trzech działach 
i przeznaczyć na ich utrzymanie! do
tacje do 450.000 zł.

Z WY CIFST W O FRANCUSKIE 
W  MAROKKU.

Paryż, 26. 5. (PAT.) Na' wqzoraJ- 
szem posiedzeniu Rady mitaistiów 
Briand i Painleve powiadomiUi Radę 
o niezwykle Pomyślnym rozwoju sy 
tuacji w Marokku. Zgłaszanie uległo
ści prze zszczepy powstańczie, piiziy- 
j*io tak wielkie rozmiary, że moż
na już w najbliższym czasie oczeki
wać likwidacji sytuacji wojennej.

hyuh, słusznych i niesłusznych. — 
Ucaoiwii posłowie wręcz odrzucali 
te prośby, lub popierają tylko spra
wy, godlne obrony. Inni podobno

stawali się adwokatami w rozmai
tych aferach, co nieźle im się opła
cało-.. Im)

P o no ś ■■■
Przedzgonne sejmowi.

Nabroił wiele i  nugrzeszył siła,
Wciąż łobuzerskie dawał widowiska; 
Swarliwa kłótnia zasadą dlań była,
A ideałem żeru pełna miska.

Mając w pamięci, że az tylko żyjem, 
Jedno sumiennie robił: — brał diety.
N ikł się nie znalazł, ktoby dobrym kijem 
Obił czeredzie gruboskórne grzbiety.

*
N a d  kieszeń nie miał innego bożyszcza, 
Jęzorem zbawiał państwo przez lat kilka. 
D ziś sprawiedliwość choć późno się ziszcza-. 
N osił wilk — wreszcie poniosą i wilka.

Wid.
 oo-------

WYBORY W RUMUNJI. 
Bukareszt, 26. 5. (PAT ) Wczoraj 

rozpoczęły się w całym kraju wy
bory do parlamentu. Można przypu
szczać, że rząd uzyska 40% wszy
stkich głosów, tak, że według nowej 
ordynacji wyborczej przypadnie mu 
70% mandatów. Ostateczny wynik 
wyuorów wiadomy będzie dopiero 
z końcem tygodinia.

Bukareszt, 26. 5. (PAT.) Dotych
czas znane rezultaty wyborów Wska 
żują na to, że rząd zwyciężył wi ca, 
tem państwie. Blok rządowy bęćżłe 
rozporządzał w nowym parlamencie 
280 głosami, na ogólną liczbę 328. — 
Obok zwycięstwa listy, rządowej 
zwraca uwagę silny wzrost głosów 
Ligi antysemickiej.

FRANCJA W WALCE O KURS 
FRANKA,

Paryż, 26. 5. (PAT.) Briamf i Pe-
ret odbyli konferencję, na której roz- 
patrwal śrudki, jakie należy przed
sięwziąć w  celu skonsolidowania 1 
poprawy kursu franka, ' ^stanowio- 
tifc powołać d)o życia ko minet rze
czoznawców finansowych.

,KarJ*fs Lwnrtkltga* z 27. 5. 28.

Z TEATRU.
Lwów, 26 maja 

dwóch tygodni jestem dłużny 
^W hiikom, Teatrom i Aitystom 

'̂ oiadamia z  kilku pokazów i ^  ten ciąży mi! bardzo. Ale za u- 
j ^iedłiwiteniie m'jje niech pusłr- 
^ .^ężkie dni, jakie przebyliśmy 
t w ^ y  w Państwie z doltozerniem 
j ■ ciężarów, jakie dźwilga jeszcze 

ûilkaiiz,. Naprawdę,! Otwarcie 
c-. że nie mogłem w tych

^  u pasać o teatrze.
Prawda, pisaliśmy i chodźili- 

Ł^fW-e Lwowie do teatru za boha- 
uc^fch w nim rządów Żelazow-

so w czasie, ostrzeliwania na- 
miństa pizcz Ukraińców, cho- 

z  zaparciem i niepetwni, czy 
cało do do/mu, ale robih- 

to z brawurą Orląfr, na przekór 
^hgorf!  ̂ dła' zadcmonstrowąnia 
Or^ności ducha nie mniejszej, riż 

p o ś ć  ramieiiiia...
$5̂  to, co nam majowe dni war-

-oiajiie przynioisły, nie wymagało 
st dtemonstracji, bo to była demon- 
lt, u J a „iin effigie", ciężka, bolesna, 
by,,a V̂a> „dziejowa'1... I może nie 
Disa—111 s ę  ̂ dizdś jeszcze zdobył na 
ŁajJ11® 0 teatrze, bo teatry tak zma- 
te* y .  Qc2ach krytyka, który je,st

-̂aiwlr °-t0 ^y êni omegd rj w  War- 
że le A 7- autopsji przekonałem się, 

w'ar'szaw-'5kie prawie są za- 
W  1 >ne‘ wzorowo uporząd-

, ^ ru ĉi mriyte z purpury 
2 slady  kul skrzętnie zatarte1, za- 

^lei t anc' ^ r<acz h lku  drzew w 
tjip ’ n,fkt w  Warszawie; głoA\'y 

c gtrąeił...

.M ą !  
teatry...

Zwłaszcza... lwow-

Nie wiem, c*y tio jest bohater
stwo, czy tyilko lckkomyśllność. Czy 
jednio i drugie. Bo powiadają', że bo
haterstwo bywa czasem lekko myśl ■ 
nością. Jak gerralność i szaleństwo! 
Że W arszaw ka'stała  sięi przez nicc 
12 maja VV arszawą — wiemy! Ale 
pewne też, że 15 maja przez noc 
W arszawa przeoblekfa się znów w 
Warszawkę, śpiewa, tańczy, da.n- 
cinguje, ..kinuje1', oędzi, goni, — bez 
tchu.

,,Gzy pani mieszka sama" — roz
brzmiewa z wszystkich lokali, ale 
wtajemniczeni pocieszają, i i  i te, — 
które same mieszkalły i te, me same 
chodziły 13 i 14 maja z brawurą 
miedzy kulomiotami i opatrywały 
raunyck. Więc może W arszawa ma 
rację! W arszawa impoiiiujaca sw :m 
męstwem 1.. lektomyślnością.

Wdięc po powrocie postanowiłem 
Uiścić się z dwutygodniowego długu 
sprawozdawcy.

Chronoloigiczuia należy najpierw 
wspomnieć o teatrze hebrajskim 
,,Habima“. To, co przy braku znajo
mości języka1 można było zrozumieć 
Z gry, wskazuje na to, że u tego ze
społu znajomość kunsztu aktorskie
go i scenicznego nie iest fraszką. 
Jeden rypn, jedno pełne zespolenie 
dźwięku, plastyki i ruchu. Najwyż
szy wyraz reżyserskiego artyzmu, 
ale trudno mi było oprzeć się w ra
żemu. że to już nie artyści, ale ma- 
rjanerkit automaty, poruszane ge- 
njailme ręką msceniizaitora... W  każ
dym nózie pełnia artystycznych 
wrażeń, spotykana jeszcze tylko u 
Stanisławskiego lub Reinhardta.

„Dobrze skrojony frak" w Tea
trze Małym pokazał nam dobrą „fi
gurę aktorską" w  osobie doskonałe
go artysty warszawskiego Pawłow
skiego, który po Wścieklicy okazał

inną' stronę swegc bogatego talent*, 
kreując ro k  ongiś u nas przez ś. p. 
Nowackiego grainą! Nie straciła ko- 
medja ta  na aktualności teraz, gdy 
często dobrze skrojony surdut bywa 
jedyną Kwalifikacją do zrobienia, ka- 
rjery. Obok gościła, sympatycznego 
wybijał s ię  dyr- Czarnowski, jak 
zwykle charakterystyczny postacią, 
oraz zespól cały Małego Teatru 
(w którym z artystek prym wiedzie 
Łozińska), a więc Helski' - Kowal
ski, Zbrojewslk^l Nieprzewski, Mir
ska i inni,

Największy dług zaciągnąłem wo
bec Junoszy - SiępowskiegO, który 
po „Uwodzicielu" okazał jeszcze 
dwa oblicza swego talentu niezwy
kłego- jako Henryk IV w „Żywej 
masce" Pirandella i jako stary hra
bia - lowelas w  komedji „Orzeł czy 
reszka" Veimeiuila. Męczący artystę 
monolog przez 3 akty jakim jest ro
la heniryka IV, zupełnie nie męczy 
widza dzięki znakomitej grza 9tę- 
porwtskiego, który przejścia od gry 
do rzeczywistości, od obłędu do 
przytomności zakreślił w sposób 
nadtzwyuzajny. W szystkie inne po
stacie są tylko sztafażami a więc 
role Barwińskiej (ma.ki i córki), 
Kwiaitkowiskiego1, PteMńsklego I i.

Że w  obecnych czasach poważ
nych I b-zemicnnych w wypadki 
niewidką się ma ochotę do zdawa
nia sprawy” z fabrykatów mdłych, 
ogranych niilezajmujących, niepo- 
flrzebnle imroomnwainych i wznawia
nych banalnych produktów pana 
Yemeuifa — to chyba nic dziwnego. 
Pan ten okupuje widza na- 5 aktów 
w „Orle czy reszce", a  na 4 w „Fo
telu nr. 47" i ani) Wielkiemu, ani 
Małemu Teatrowi nie) przysparza 
laurów, ani też nawet „komple
tów". Mimo to w arto zobaczyć

Stępowskiego w  pierwszej komedii 
i przyw.i|tiać naiszą dawną, dobrą zna
jomą Bednarzewską w  drugiej.

Stępowskl dowiódł w roli hrabie
go, że skala talentu jego jest nieitlył- 
ko wysoka1, aile. wszechstronna i dał 
tyiP bajeczny, żywy i pełny, pod
trzymując nieciekawe zresztą i w 
wielu komediach już ograne eluiku- 
braaje. Obok znakomitego gościć za
błysnęła znów Dębicka, szczerością 
gry ii tatentem pokrywająca nic,bar
dzo sjtbsowną dla ińiej rolę. Z reszity 
zesfpoiłi wymienić nateży Czakiego, 
któiy wifcirinit isłuży Stęp iw.skiemu 
■y7 kilfe. sztukach jako powiernik- 
służący, ZabieiskSego, który stwa
rza zaj mujące postacie cha : akt tury
stycznie', Brzeskiego, sympatyczne
go członka cyganerii paryskiej i 
Lewickiego, doskonałego głucoego 
prezydenta trybunału.

Bednarzewska, pełna czaru, kra
sy i słodyczy kobiecej, nie dziw, że 
potrafi naprawdę uwieść jaszcze 
własnego zięci’a. Pozasitiairde zawsze 
tajemnicą tlej nadzwyczaj miłej ko
biety, jak także można krasę talen
tu  siwego konserwować umiejętnie i 
mc okazać w  mim żadnej skazy. O- 
bok guścia Teatru Marogo oczywi
ście znów z ram sceny „wyskaki
wała" syrnipatyiazn? Łozińska, jako 
miły „bąk" - podlotek - żona, a o- 
bok miej ma uznanie szczere zasłu
żyli Nawrocki, Balcerzak, Heiski- 
Kowalski, Sieniawska i inni'.

Tak oto w stylu telegraficznym 
ulsacizam się z długu, a że nie czy- 
rię tego z procentem — wybaczą 
.■wierzyciele moi, którzy z pewnością 
nie oskarżą mnie o fałszywą krydę.

J. Geszwind.
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Rozmowa z Marszalkiem Piłsudskim
o dniach majcwych, dyktaturze i przyszłym Prezydencie Rzplitej.

Warszawa. (Tel. wł.k 
Marszałek Piłsudski1 udai^lił ónfe- 

gdaj prasie wywiadu, w któ.ym o- 
mówiil w  szkicu historycznym prze
bieg dni majowych, udzielając jęctno- 
cześuto odpowiedzi na pytanie, czy 
gotów Jest objąć urząd Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

— Wobec całego szeregu sprawo
zdawczych wersji krążących wokół 
wypaiaików w  dnkaMi-d?, 13 i 14 ma
ja, czy ni'e zechce pan Marszałek 
dać swego autorytatywnego ich o-
świetlcnia"3

Marszalek odpowiedział:

Motywy wystaniem a.
— Rozumiem pańskie pytanie; 

wierni, że winianem obszerne ■wytlu- 
maczenie wypadków swojUj Ojczy
źnie.

Przypuszczam, że pan pamięta, iż 
przez cały początek nicźąca ra roku, 
tta*e mówiąc już o końcu roku ubite' 
głego, toczyłem usilną walkę o na, 
prawę stosunków w Rzeczypospoli
te!]', 'specjalnie zaś w wojsku.

W alka w swoich perypjitjaeh nie 
dawała nigdy decydującego rezul 
taifiu, tak, że wyaawało mt się, iż 
przeai/wko moim posllfulafom ześrod 
kowally się wszystkie sity, które we
dług .mnie zatrzym ały proces roz 
woju Polski, a zwiększając ustawi
cznie deiuoi ali^acjęd gangrenę apa 
ratu państwowego, czyniły dla innie 
niemożliwem trwanie dłużej w bez
czynności.

Oburzała mnie specjalnie 
absolutna bezkarność wszyst

kich nadużyć w Państwie 
i wzrastająca coraz bardziej żale, 
żność Państwa od dzisiejszych „nu- 
wOriszów*', którzy narówini ze. mną 
i  z wielu innynii, przyszli do Pań 
&twa polskiego w biedzie, a zdążyli 
kosztem Państwa i kosztem wszyst
kich obywateli w kilka krótkich lat 
dorosnąć na potentatów pieniężnych, 
chcących, by — ku hańbie naszej 
O jczyjry  — Państwo we wszyslt- 
kicti drobiazgach zafcźało od Mich.

Ostatnim momentem, który mnie 
zumJł do decyzji było utworzenie 
rządu,

przypominająceso ini bezecnej 
pamięci rząd,

®a którego wyszedłem ze służby Pt ń 
slwowej, na© chcąc swoiilm imieniem 
i służbą feeptefcać ludzi1, któ zy  zda
niem mojern

brali udział w  najcięższej 
zbrodni,

dokonanej w  PloJlsco — w zabójstwie 
Prezydenta Rzeczypospolitej Gabr- 
Jda Narutowicza, mego zresztą oso
bistego pbżyilfeiiella.

Bezkarność w tej dziedzinie z  góry 
przesądzała trwanie bezkarności we 
wszystkich iinnylch dziedzi.iach.

„Akcja nie była wymierzona 
przeciw Prezyd. Wojciechow

skiemu".
Rząd ten odraizu ogłosił rządy ,,sil

nej .ręk!“, zwracając się przedes 
wszyistkiam przeciwko mnie osobi- 
hiście.

Decyzję wystąpień :a’ powziąłem z 
wewnętrznem postanowieniem sta
rania się jedynie o obalenie rządu, 
nie występując zreisizitą przeciwko o- 
sobite p. Prezydenta Wojciechow
skiego. Dotąd żałuję, iż b. Prezydent 
naraził mnie i sieuie na śmieszną sy
tuację na moście Poniatowskiego, 
Kaarrilast kazać reprezentować się 
przez tych, co nie śmieli mi stanąć 
do oczu.

Na moście Poniatowskiego.
— Przebieg właśnie tej rozmowy 

Ramie Marszałku, nib jesltl dotych
czas dobrze znany opśnji.

— Oświadczałem osobiście Panu 
Prezydielmtowii;, że

wolę z nim pertraktować niż 
toczyć boje.

Pan Prezydent wybrał inną dro
gę. Md chcąc narażać osoby Prezy
denta Wojciechowskiego na udział 
bezpośredni w boju, co było dtą 
mnie rzeczą łatwą), przerzuciłem 
przejście przez Wisłę na most Kier
bedzia, dokąd natychmiast się uda
łam } co, jak Pan. wie, zostało d, Sko
nane nrawife bez sltirat-

Krótkie boje nastąpiły dopiero 
przy posuwaniu się po pi. Zygmunta 
w  giąb miasta. Te boje, także z nie
wielki,orni stratami dały w  moje ręce 
cały płac Saski, wraz z ccmtrahemi 
imisfy(thcjami wojlskoiwemi

Dwie próby pośrednictwa.
Po przybyciu wieczorem do ko

mendy miasta, zaprosiłem do siebie 
p. Mhirszałka Rataja; stwierdziłem 
odraizu, że mam już przewagę sił, 
które wzrastać będą niemal z każdą 
gOdfżTrth; lleicz, żel i teraz uniknąć chcę 
większycn wstrząśniifcń, na co jest je
szcze czas, i dlatego proponuję mu, 
żeby, jeżeli uważa to, zai potrzebne, 
rozpoczął medjacje między mną a 
Belweaercm.

Dodałem, iż spieszyć z tem trze
ba, gdyż, z. natury rzeczy, już dnia 
ir.aistępnego, jeśli mediacje nfe będą 
.zakończane w  ciągu nocy, bę 3ę mu
siał iść dalej silą z wsizystkiemi jej 
konsekwenc jam.i,

(Paln .Marszalek Rataj zgodtił się 
ze mną j podjął tę pR;bę, która nad 
rantem dała rezultat zupełnie negaty
wny, piję z, .mojej przyczyny.

W drugim dniu walki, mógłbym 
właściwie zakończyć spór orężny, 
względnie łatwo. Uległem jednak je
szcze ;i: Itym razem próbie zaorop> 
nowanej mi z innej strOny — na- 
zwilslk w tej chwili wymieniać ade 
chcę — prolongowania mediacji w 
inny sposób.

Wiedziałem, iż ten sposób zwię
kszyć może straty w ludziach, lecz 
wenWnętrrznie nie mogłam zdobyć się 
na zaniechanie' zupełnie tego sposo
bu wstrzymywania nie tylko' rozlewu 
krwi; 7leaz i sięgających głębibj' roz- 
drażtnień, które mogłyby jaikc reznl- 
talf dać zjawiska trudnitejsze do opa- 
rowamfa.

Nie rozruchy społeczne, 
lecz przewrót moralny.

Przy tem dodam, iż nie mfiaiem na 
myśli rozruchów socjalnych, gdyż 
PO' wejściu do W arszawy, stwileir- 
dziłem star psychiczny miasta; idą
cy wraz ze mną tak zdi cydowonie 
na przełom moralny w  naisizej Oj
czyźnie, że zdawało się, iż wszyscy 
— a wiłęc i pirzecawfniŁpy — muislzą to 
widzieć.

Decydujące walki.
Dałem więc tylko termin, do któ

rego nie prowadzę ataku decydują
cego. Terrmlm tein, miał upłynąć o go- 
dżilnile 11 wieezoirei.n, gdyż dla uni
knięcia przelewu krwi osób cywil
nych, przygotowywałem się do no
cnego ataku.

Próba owa, ja(k mnie się zdaje, 
macihętme prowadzona, rozwiała się 
taik, iż o godzinie 11-tej zawiiaćomiio- 
tlo mnJę, że nie mam na co liozyć. 
Jednocześnie rozwiał się jediaik mój

plaiu ataku parnego, gdyż kontrola 
wykazała fakt zmoczenia żołnierzy 
d.ugiemi marszami, które — nawia 
sem mówiąc — mogą uchodzić za 
rekordowe, riietylko o nas, ale i na 
całym swiecie, że wymienię tylko 
13 p. p. i 5-ty pułk jazdy.

(Dlatego fie? atak decydujący po- 
prowaldlziiilieim dopiero rano dnia na
stępnego, kończąc go około godzi
ny 5-tej i zmuszając sztab dowodzą
cy na tamtej stror.ie, do bezład lej i 
nonseusowej ucieczki.

Wysłannicy Prezydenta Rzplitej 
u Marsz. Piłsudskiego.

Późnym wieczorem przyjechał do 
mnie do sztabu kap Jara Prezydenta 
ks. prałat Tokarzewski, z prośbą o 
zanliechamie wszelkiej walki i1 z in- 
nemi całkiem prywatnemi kwesijamj 
od Pana Prezydenta. Stanąłem na
tychmiast do dyspozycji p. Wojcie
chowskiego, by mu ułatwić wszelkie 
jego osobiste sprawy.

Natychmiast poprosiłem p. Mar
szałka Rataja, by zechciał ubrać w 
formę urzędową, wyrażoną przez 
pana Prezydenta Wojafeob owakie go 
chęć ustąpienia.

Tom się sprawa zakończyła, gayż 
próby ściągnięcia większych sił z 
Poznańskiego i Pomorza ku W ar 
szawiie, chociaż ziosltały — j.a.k pan 
dobrze wie — uczynione, z góry, 
według moiiie skazane były na coś 
w rodzaju wojny kokuszej. Nie w y
dawało mil się bowiem mcźilfwem 
iazuj,0(ciz,yirtaiiie przez woj-iko walki 
raz jeszcze.

Dlaczego Marsz. Piłsudski 
nie ogłosił dyktatury?

Przechodzę teraz dlo punktu, któ
ry  zdaje się głównie zajmuje umy
sły, to jest do próby, która mi się 
zupelniłe udała, pójścia dalej droga le
galizowania tego, co zaszło.

Marszałek Rataj wybrał do for- 
rncwaniia rządu posła pr'of. Bartla. 
Cały swój nacisk położyłem potem 
na możliwie szybkie zwołanie Zgro
madzenia Narodowego, by now^y 
Prezj^dent mógł zacząć pracować, 
daj Boże silniej i skuteczniej, niż to 
było z dotychczasowymi Prezyden
tami, nie wyłączając i mnie, jako D< 
Naczelnika Państwa.

Rozumiem, iż w  im  sposób zawio
dłem wiele nadzieji we mnie pokła
danych t wyrzekłem się tak butnej 
w okrzykach formy, jak dyktatura 
jednego człowieka. Zrobiłem to je
dnak 'X całą rozwagą i świadomą de
cyzją, pomimo, iż .ńam swoim siiom 
i swojej wewnętrznej wartości. Zro
bieni itb zaśzllflltego,

żeby odzwyczajano się u nas w 
Polsce zwalać spokojnie wszyst

ko na j< dnego człowieka, 
dając mu potem niechętną pomoc, 
bez dunila codziielmnej soMdrioj pracy 
Wiięiikiiej ilości lluclżŁ, niezbędnej dla 
zreformowania przyzwyczaj ni — 
taik siihuiie zretsizią krytykowanych — 
w  całym aparacie państwoiwym.

Będę o tem mówili z panem je
szcze kidka razy dlo wyboru Prezy
denta ii wówczasi będl?1 miał okazję 
wejść w  szciz-lgóły. Teraz ograniczę 
silę jedynie do tego ogólnego stw Pr- 
dzeirma. 1 mogą; minile krytyko'w.ać 
ludizie tak, jak im się żywniie podo
ba, ;a zaś nie przeistanę tuderdzić, 
że zrobiłem jedyny w swoim rodza
ju fakt historyczny, żem zrobił coś 
podobnego do> zamachu stanu i. po
trafić go natychmilast zalegałfeować, 
żem uczynił coś w rodzaju rewolu

cji, bez żadnych re w o lu c y jn y c h  koH' 
sekwencyj.

Mursz. Piłsudski o zachowani*
się oddziałów wojskowych.
D o d ać  m uszę, że jestem Pełe^P®' 

dziwu dla zachowania się wojs* 
podczas walki. W a tk a  o d b y w a ła  sł$ 
w  m ieśc ie  p e łn em  p o k u s  d la  g  « P '  
go c z ę s to  ż o łn ie rz a . T rz e b a  b o ^ f *  
w iedz ieć , że  ja  walczyłem z zaiĄ1' 
prowizowanym sztabem, który 
naltuirailiniię 'iruidlności w  zaaprO'Wió°' 
wiainiu! n a  a z a s  oddziu łó :'V, przyc^e^  
tak oryginalnej bitwy toczącej 
mieście, w ś ró d  pub liczności z ^ j  
ra jąca j się tłiuimnite ko lo  żofiiR1̂  
w śró d  k rą ż ą c y c h  tram w a jó w - ^  
gdy dotychczas w ś wiecie nie hył®' 
Żołmiiesrae m ężn ie  w y tr z y m y ^ ,  
prywialaie (b rak i) i za ch o w y w ali 
za,równio w  s to s u n k u  do publtczn^ 
jak  i bram ych c z ę s to  „ jeń c ó w 11 z ^  
s z u k a n ą  g rze czn o śc ią .

Nlęstiaty, nie mogę itego po^j^ 
dziieć o przeciwnej ślranie. W y i ^  
n;i'ę .naljlpi-zykrzejsze dila mnie fakW'. 
Pinzedcwszystkiem najbardziej . 
rzaiiajcym jeist fakt zajęcia siłą SZF | 
tala ujazdowskiego.

Nie mogę też .powiedzieć, aby iV 
chowauiie dowódców takich, jak & 
nerał Malczewski, ówczamy rfl 
ster spraw wojskowych, w  stos1! 
ku do poszczególnych o-ficeró^ 
żołnlierzy, którzy przypadkowo 1*®] 
fiłi w  jego ręce, należafo do 
ZMTJitynh Szwoleżerem, którzy- ^  
wlaldomo, no-szą ma- sizUifaich moje ^ 
fry, gdyż jestem ich szefem (idzie11 
I. ipułk sizwoileżerów jm, Ma-s®a$ 
Piłsudskiego) gen. Malczewski 
szlify, deptał je nogami i znieważ 
nieraz czynnie bezbronnych lud®-
Marsz, Piłsudski nie odrzut i 

zasadniczo kandydatury.
— A teraz chciałbym przejść ij’ 

innej kwclstji panie Marszalku. W 
konsekwencję wytbr-anła przez 
MairsizaJkr. drogi legalizowania ^  
padków, opinja rozumie ahjl 
przez pana Marszałka godTościl Pn 
zydantta Rzeczypospolitej. Czy ^  
no zaipytać o stosunek p. Marsza1̂  
do tego postulatu?

— Wjiem, że pytanie to  je£f 
want ku mnie z tak wiciu stro^N 
powinienem dać na nie odpowd®^ 
Niech pan jedUak pazyroh, że adi^ 
wiłem panu wymijająco, gdyż 
nyć dany wynor pomiędzy 
kandydatami. Czekam wlec zgP ! 
nia publicznie kdku kandiydató^' 
bym mógł nclh wszysitk:ch, z vvry 
kiem tych, którzy na moi szacU1 _. 
nie Zasługują, albo nawet z a ■ 
jących, lecz Dochodzących ze st 
mictw sejmowych (posłów sena*a 
rów. Red.) — zebrać u siebie, & 
ich namówić do pewnego p u b h -^  
go aktu. Akt ten wyobrażam c<’ 
w posicaci dekłairacii, żc żaden z k 
dyldlatlów .zebranych u, mnie, nic
na żadne pacta-convenif:a', aińj n, 
strortnilćitwami Sejmu, ani z b a ik ^  
prywatnymi’, czy z gmpamii konc^  
mów 'i interesów. — W  ten spo5̂  
przypuszczam, udałby mi się pr°* 
przeciw zwyczajom pO'lskim, talk a ( 
wnym, jak elekcyjny uwbór krób 
które to zwyczaje, jak mi się 
chcą w, stosunku do PrezydenJ^^, 
wtórzyć stronnictwa, w a z  z ^)0- 
cymi dawnych magnatów — rii^ 
rrszami. j

iPrzedeż Prezydent, tak. jak ^  
król reprezentować musi całe p 
stwo ze ws^ystkiemi stronn ic^   ̂
i ze v i-sizyistkileuT wairsitwami1.
(Matury rzeczy tylko jadein. Jako 1 
z góry jest skazany na samotnos^’ 

Hańbą Polski zarówno w °krê ej 
gdy szla do upadku, iak i w oo . 
Polsce, tak zwanej demokraty*#

1



„KUkJićk LWOWSKI" piątek, 28 mała 1926.

Oryginalny
W i o s e n n y  k o n k u r s

„KURJERA LWOWSKIEGO".
Lw ów , w  maju.

Pragnąc pobudzić drzemiące w 
/^silęańcach naszego grodu zami- 
*?^anie dio zuobienia balkonów I 
®®n mieszkań kwiatami, oraz 

^21 czynić się choćby w malej mie- 
do nadania miastu naszemu wy- 

ądu ^uropejsLlego

rozpisuje nlnlejszom „Kurier 
L wowskl"

KONKURS
°a najładniej ozdobione kwiata- 
®i okna,

1)

2) na najładniej ozdobiony balkon. 
$

Do udziału w konkursie zapra
szamy;

11 WSZYSTKICH MIESZKAŃCÓW 
LWOWA i!

. Udział mogą wziąć także instytu- 
dle prywatine i publiczne, szKoty, u- 
r̂ y  i fc p

Kto pragnie wziąć udział w tej 
miłej, a nieKOsztownej rozrywce, 

powinien w najbliższych dniach 
postarać sie o zaradzenie odpo

wiednich roślin 
w skrzynkach lub wazonkach na o- 
knach i balkonach swoich mieszkań. 

4
Sposób uczestniczenia

w komcursie podamy wkrótce, dziś 
tylko zaznaczamy, że o przyznaniu 
nagród rozstrzygną sami

CZYTELNICY „KURJERA I  
LWOWSKIEGO" I

drogę plebiscytu Ł
*

NA NAGRODY
które wkrótce szczegółowo ogłosi
my, złożą srę-

1) gotówka,
2) dzieła sztuki,
3) cenniejsze wydawnictwa,
4) cenne uwiaty pokojowe.

Wydawnictwo 
„Kurjera Lwowskiego".

!

P o p is  ta n e c z n y  i m u z y c z n y .
Lwów, 27 maia.

W ubiegłym tygodniu odbył się w 
patrzę Wielkim popis muzyczny 3 
' 'tameczny uczenie Zakładu p. iM. 
*vevasówny ^od kierunkiem p. O. 
Uzieślewskiej i p. Bizanzówny, u- 
%d!zoiiy na rzecz „Ochrony Idzie- 

i „Oabrotólci SuuPkowskiej“.
■ a'ą zaroiła się młodocianymi słu- 

^czaini, to też panował nastrój 
SćJ,deczny i rozbawiony, a produkcje 
a'fty$<tyczine, które zainteresowały 
'Poważniejszą część publticziiości, 

entuzjastycznie oklaskiwane, 
koncert muzyczny i wokalny, na 

Który płożyły się wylstępy pp. Neu- 
Umowny, LukaisieWiczówny, Ku

cz yj skiej, K-selówmy, Bieczyńskiej, 
Landowskiego i Rebena, wy Kazały 
■dodatni wynik Pracy kierownictwa 
szkoły i niejednokrotnie wysokie u- 
zdolnienie uczelnie i uczniów. Efekto- 
wnie wypaała część taneczna, złożo
na ;z koimpiozycji tliorgo^atiioznycti 
estetycznych pod 'Względem pomy
słu i wykonania.

Z tańców, grupowych pocu^ga! 
wizroKowo zwłalszclza obóz cygański 
z solowych uderzała inwi&ncja a rty 
styczna i sposób wykonania ilustra
cji tanecznej preludium Rachmani
nowa. (m)

K u rje n  s ta n .b ła w o w s k i.
(Od naszego Koresponaenlu.}

Stanisławów, 26, maja.
Odwołania Zjazdu T . S. L. Jak o-

statnio doniosłem, miał się tu od
być w czasie Zielonych Świąt Wal
ny Zjazd T. S. L. Tymczasem  
powodu nieprzewidzianych prze
szkód był Zarząd Główny zmuszo
ny Zjazd odroczyć.

Sprawcą pożaru cyrku, który one- 
gdaj spłonął, był stróż cyrkowy 
dwudziestu kilkuletni Salomon 
Grąuiich. Oto krytycznego dnia 
był zajęty G. naprawą aut a, znaj
dującego się wewnątrz drewniane
go gmachu przyczem świeciła się 
świeca, która spadłszy przypad
kiem na rozlaną na ziemi benzynę, 
spowodowała zapalenie się trocin 
a następnie całego budynku. Lek
komyślny stróż, zamiast zająć się 
stłumieniem pożaru — zbiegł i 
obecnie zgłosił się sam na policji, 
która oddała sprawcę — groźnego 
dla miasta pożaru sądowi karne
mu.

Skradła chlebodawcom pieniądza, 
garderobę i uciekła. Anna Warów- 
na, służąca dyrektora tow. aseku
racyjnego Ehrlicha, skradła pod 
nieobecność chlebodawcy gardero
bę i 58 doiarow, przechowanych 
w kredensie i zbiegła ze swj m 
kochankiem w niewiadomym kie
runku. Zawiadomionej w czas po- 
f&ii udało się jednalę wyśledzić 
miejsce jej pobytu i aresztowała 
ją w Opryszowcach pod Stanisła
wowem.

Wieczory popisowe „Sokoła Ma
cierzy." Onegdaj odbyły się w sa
li „Sokoła" popisy ćwiczeń soko
lich i przysposobienia wojskowe
go, wykonane przez starszą i mło
dszą młodzież obojga płci, które 
wypadły nadzwyczaj efektownie. 
Występy poprzedziło słow o wstę 
pne prezesa Sokoła I radcy Le
szczyńskiego, który apelował do 
społeczeństwa, by zainteresowało 
się pracą SoKolą i tak bardzo dziś 
ważną akcją przysposobienia woj
skowego.

Do II. zwycz kadencji przy Sądzie 
okręg, w Stanisławowie, która roz- 
ooczyna się w dniu 14. czerwca 
br. powołani zostali na sędziów  
przysięgłycn ze Stanisławowa Le
on Dankiewicz, właściciel drukar
ni, Jakób Dawid, kupiec, Dr. Mi
chał Lamm, Leon Lesch, kupiec, 
Karol Składziej, kowal, Jan Wall- 
ner, urzędnik, Prus Konstanty Wi
śniewski; urzędnik banku, Marcin 
Wittman, krawiec, Mikołaj Wołąt- 
kowski, kupiec, Samuel Zarwani- 
tzer, kupiec. Na zastępców. Aleks. 
Aleksandrowicz, urzędnik banku, 
Adolf Eckhardt, emer. inspektor 
kolei; Dr, Emil Goldstern, Dr. 
Stan. Hendrychowski, Kaz. Jurkow
ski, krawiec, Uscher Krauthamer, 
kupiec, Mendel Marguies, właśc. 
realności, Edward Nowaliński, ku
piec i Jan Pawłowicz, budowniczy.

Is.

Okruchy.
„CIAŁA8 USTAWODAWCZE.

Sejm i Senat, to ustawodawcze ciała, 
jednak konstytucja mocno z tern ch-umała, 
powszechne panuje zatem przekonanie: 
Dokąd prze ten Senat i Sejm, tam konanie.
Władz tych i organów ich kraj słuchał cary 
Dość już! Zbyt fałszywie te „organy8 grały! 
Sejm i Senat, to ustawodawcze Mała,
Cóż z tego gdy dusza „c ia łom ' brakowała

Zator.

Bilety ulgowe 
i bezpłatne

do T e a t r u  M a łe g o
w y  < l a j e

Prenumeratorom mie
sięcznym i kwartalnym

Administracja „Kurjera Lw.“ 
codziennie od gudk. 2— 4

-oo-

R jn o k  .K urjara  Lwowskiego8 z 28 5 1926.

Jan Lorain.

Królewna Oty i ja
NOWELA.

Przełożył z francuskiego 
Leon Sternklar.

(Ciąg dalszy),
Służeibriiice królewny, w izbie 

^yćin innej witrażami}, ,umierały z 
budów By się nieco rozerwać, po- 
T^zękiwały cichaczem Ina iinstoumein- 
aah, lub też szczypały się po ką- 
ach niawizajem swawolnie, ale gtu- 

portiama królielwma, firiic nie wiodzia,- 
a o tych i,cb iigraiszkadi.

Stała. Oina 'Ciągle przy oknie, z rę
b n ia  opartemi na Wystającym mur
a r z e ,  ale dej spójrz en ta, gubiące się 
y dali;, nie szukały teraz kościołów 
1 Wieżyc po:za wy sok i erą i, cic,miotem! 
Janam i i cyprysami'. Księżniczka 
^%ilia paitirzyła teraiz z. szczególną
Uwągig, na. dół, gdziie u stóp wieży 
i^syiWinej, kwitły wgniU jaśminy i 
O rnaty  c®
r Trzedl męziazyzm witezia właśnie 
^  Wspaniałego: parku, trzech mło>- 
hZiieńców, wszyscy jej nieznani, mło- 
V magnat i. dwóch muzykantów. — 
e,d'eai z nich był flefńiota, a drugi 
fcnziyipeik, a miał on skrzypce miic:- 
v yikłc-, które wydają dźwięki drjp.- 
ące j przenikliwe, i istne: skrzypce 

jmłości. Młody magnat usiadł na 
'wce kolistej i .rozwimąwiszy per-

gamimi, który (trzy mał w  ręku, i któ
ry (zawiera! manuskrypt pieśni1, da! 
znlalk swoim obydwom towaczy- 
sziom, a  królewna Otyilja, która z 
wysokiego okna wildlziała te trzy po
stacie gdyby w głębi mdmjL dale
kie i blade w niebieiskiiin c p ń u  cy
prysów, spostrzegła, że fletmsta pod
nosi: i przykłada instrument do ust, 
a drugi muzykant opiera skrzypki o 
/ramię.

Młody magnat nadawał takt i po- 
chytomy .nieco naprzód, z otwartemi 
ustami., śpiewał widooanfe słowa 
piieśnii, których ona’ nić słyszała..

.Rloblii; próbę jakiejś serenady, ja- 
kieigaś koncertu przeznaczanego dla 
Óięknej damy, ubóstwianej przez 
młodego człowieka, który tirzyinał 
w rękach manuskrypt. Wybrali wi
docznie to, ustronne miejsce, w pa.r- 
ku aby próba tej serenady mogła 
się odbyć swobodnie, baz żadnej 
przeszkody i jak to można było 
wnosić po pełnej zachwytu twarzy 
mludaieńca i po jego wilgotaem spoj- 
rzemiu,-wszystko, słowna i muzyka, 
musiało być jego kompozycją.

A królewnę Otyłj? ogarniał ból 
sroższy niż kiedykoilwiak, że iiie 
może Słyszeć rozkosznych dźwię
ków muzylci1, ani silów/ pieśni1. 
WsKsisLko w tym nieznanym mło
dzieńcu, jego postawa pełna namię
tności, Piadoii^R jego obkćftn, pod 
którą krył się, żar uczucia, i ego, w y
smukła1 .postać i spiojrzenie gubiące 
się gdzieś w oddali', wszystko to 
prziyciigi.gailo ją £  iiieddipartą silą. —

Pragnęłaby gorąco, poznać tę piękną 
damę dworu, do której zwracało się 
to czułe epitadamium, allbo yiie.n dla 
niej nią mógł być przeznaczoiiyi ani 
koincekt, ani pieśń i śv/aejtny mło- 
diaiemiiec w.iiedźiał dlobrze, co. czyni, 
wybierając dla .sw/ej próby ten u- 
stroiiny zakątek ogrodu, w którym 
znaWow ało s,ię mieszkanie księżni
czki głuchoniemej... Głuchoniema! 
Na tę  myśl .straszna rozpacz ścisnę
ła jej seirce.

Jeana'ze służebnic, zbbżywószy się 
do okna, ujrzała owych trzech męż
czyzn, wychodzących z ogrodu i po
znała oweigo młodego magnata,.

Był to Bąppino de Fiesoks, obe
cny ullubiieimiec królewicza, który, 
jak mówionu, piasitował najrozmai
tsze godności i dostojeństwa na 
dwarzoi, b,ył nawet kochankiem od 
serca pięknej księżnej Katarzyny 
d^Ayidagues, ów^az^esnaj kochanki na
stępcy tronu.

Następnej nocy księżniczka 0- 
tylja w/łdziala we śnie owego pię
knego niaa-najoniego młodzieńca' i 
tych dwóch muzykantów, którzy u- 
rządzali próbę ;konc’(S'tii! w  j.eu ogro- 
d:z:b. Ale c dziwma rzeczy, granicząca 
z cudem! Cudne dźwięki-rozbrzmie
wały w jej uchiuj .rozkoiS'Zn.a muzyka 
oganukiła ją całą, pogrążała ją w ja- 
kiemś niiaopiisamie m.'łem odirętwiie- 
uiu| wprawiała ją w zachwyt. Czu
ła obw.ilaimi osłabiania, t,o znów bu
dziła się do nowych sił, a po dre
szczach agonii naistępowalo, znów u- 
ozucie. gorąca i krew napływała jej

silną falą do głowry.
■Nazajutrz o gudizńinlie czwartej, ja

kieś słodkie, nieznanie jej dotąd: u- 
czucic, zaiwiodło ją, prawie bezwie
dnie, do aknu, które w/ychodzifo do 
pairku.

Ci sami trzej mężczyźni c o  wczo
raj, byli już tam: piękny Beppino de 
FTesofas, siedział aa ławce, a dwaj 
muzykainoi stal? przed nim Z fletu i 
skrzypek, wzbijały się melodyjne 
dźwięki, pełne, cudnej tęsknoty, a 
piękny Beppo, w gorących i błagal
nych słowach, opiewał piękność da
my swego serca i swoją miłość ku 
niej. A głucha królewna rozumiała 
tę pieśń ii smutek budził się; w  jej 
duszy, albowiem te rymy i ta  nielo- 
dja były skierowrame do innej kobie
ty, aniżeli ona, a jej serce, nagle 
wprowadzone w tajemnice życia, 
odgadywało, że pieśń ta, to rzewne 
błagamiie o miłość i o wizajemność.

Wiersze młodego dwwaira iloren- 
tyjsfoeigo,, wysławiały jasne i mięk
kie jak jedwab włosy i promienną 
jalk słońce twarz pięknej kobiety o 
marmurowem sercu; wysławiały 
różowe', świeże usta kobietrS której 
sta!owre źrenice, piodobnie były do o- 
sitirzia sztyletów. Nie, razumiejąc zma
czania tych słów, księtżniiczka Otylja 
wiedziała o. sobie, że ma włosy 
czarnie i lśniące s,ię, cerę twa 'zy ma
tową, a dwie. źrenice, koloru dde- 
bieskięgo dioirycih turkusów, uśmie
chały się do ni,ej1 z głębi1 z.wiercia- 
dła.

(Dok. nastąjń).
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Zakład ponsyjny dla funkcjonariuszy 
we Lwowie.

lw ó w , 27. maja.
Onegdaj odbyło się pod prze

wodnictwem prezesa dra Stosłowi- 
cza walne zgromadzenie delegatów  
Zakładu pensyjnego funkcjonariu
szy, do którego należy około 30 
tysięcy urzędników prywatnych 
przeważnie z M ałopolski. Zakład 
ten ubezpieczonym zapewnia na 
wypadek niezdolności i starości 
rentę a wdowom i- sierotom zao
patrzenie dożywoinie Obecnie Mi
nisterstwo pracy i opieki społecz
nej opracowuje projekt nowej usta
wy pensyjnej, która obowiązywać 
ma w całej P o lsce— (dotychczas 
ubezpieczeni są urzędnicy prywa
tni z pod dawnego zaboru austr- 
jackego i pruskiego), Zanim nowa 
ustawa będzie mogła wejść w ży
cie nastąpić będzie musiała nowe
lizacja obecnej ustawy pensyjnej, 
zapewniająca ubezpieczonym wię
ksze korzyści — dotychczasowe 
bowiem świadczenia są bardzo mar
na i tak wynosi przeciętna renta 
inwaliazka rocznie zaledwie 799 zł. 
a przeciętna renta wdowia 300 zł. 
W tym punkcie nastąpić musi w 
najkrótszym czasie ladykalnazmia
na — gayz inaczej nastąpić musi 
zniechęcenie do zakładu, który ścią
ga pod rygorem egzekucji znaczne 
wkładki na ten cel, nietyiko od pra
codawców, lecz takżo od ubezpie
czonych.

W ciągu r. 1925 przyznano rent 
inwalidzkich i na starość 162 oso
bom, w kwocie zł. 122.707, rent 
wdowich 78 osobom w kwocie 25.727  
zł., na wychowanie dzieci 110 oso
bom 8435 z ł ,  na wychowanie dla 
sierót 108 osobom 15.802 zł„  a na 
jednorazowe odprewy dla wdów i 
sieręt 54 osobom 31.745 zł.

Niestety w r. i924 lokowano ka
pitały także w bankaoh prywatnych, 
z których parę zachwianych zosta

ło i z tego powodu zakład nara
żony został na pewne straty.

Zaległości p rem jo w o u pracodaw
ców wynoszą 3,534,89 zł. — czy
li 44% przypisu premji w r. 1925, 
Wychodzą na tem najgorzej ubez
pieczeni, gdyż świadczeni? dla nich 
oblicza się podług wpłaconych 
już premji. ___

Przyrost majątku w r. 1925 wy
nosi 8,359 061 zł. Zakład posiada 
znaczny m ajątek w nieruchomościach 
a to we Lwowie hotel Zorża i 
Krakowski i inne realności, dalej 
realności w Krakowie i Bielsku i 
pensjonaty w Zakopanem (War
szawiankę) i w Truskawcu ( p f a" 
żynę), w których członkowie i ich 
rodziny korzystają n? razie z tzw. 
miejsc ulgowych. . .

Oprócz tego zakład nabył juz 
parcelą w Krynicy i wystawił tam 
własny pensjonat a w Zegestowie 
korzystają członkowie zakładu z 
rozmaitych ulg.

Obrady delegatów trwały przez 
cały dzień do późnego wieczora, 
Między innemi uchwalono poczy
nić starania o podwyższenie świad
czeń (rent inwalidzkich i na sta
rość) i emerytur dla wdów i sie
rót,

Na zasiłki dla urzędników za
kładu uchwalono 2 0 .000  zł. i pod
niesiono konieczność zajęcia się 
także losem bezrobotnych człon
ków.

Na czele Zakładu stoi b. mini
ster dr. Stesłjw icz, który jest praw
dziwym orędownikiem interesów 
ubezpieczonych.

Funkcje dyrektorów spełniają bat 
dzo gorliwie pp. Zawadowski i d.. 
Seyfarth a syndykiem wzorowym 
jest mecenas dr. Dobitek!. Perso 
nal spełnia swe obowiązki z całem 
oddaniem się zakładowi,

-oxxo-

Sprawozdanie z działalności
Komitetu Obywatelskiego Polek.

(Sekcja Głównego Komitetu dla bezrobotnych).
Lwów, 27 maja-

Komitet Obywatelski Polek, opie
kujący się od pfarwisizyah dinii lutego 
d.ziećml bez,robotnych, zamknął swo
ją działalność następującymi cyfra
mi: Datki wyniosły zł. 1348.15 gr, 
subwencje Gł. Komitetu zł. 2.80U ra
zem zł. 4.148.15 gr.

Wydano na obiady abonamento
we w  kuchnii S. S. Miłosierdzia, i' in
nych zł. 259.80 gr., na mleko złotych 
860.40 gr., na odzież i obuwie 652.28 
z łj  adminiistiaiaję 38.54 zł. Raiziom 
4.118.02 zł. Saldo wynosi 13 gr.

Ponadto 104 rodzin przygarnęło 
dzieci, dając iim bazpłalitrtia obiady 
a bjJfiiedy karmiąc przez cały ty
dzień. Wojskowość, chcąc przyjść 
z, pomocą ludności dotkniętej kłęiską 
bezrobocia, wydawała głodnym 
dterócłom 176 obiadów dziennie. O- 
chronka im. J. Piłsudskiego' przygar
nęła 'ofiarnie 6 diźieci.

Wbgólcl z pomocy komitetu ko 
rizyisitalo 505 dlzteci i t l  osób doro
słych. W tej liczbie dta 42 niemo
wląt zakupił komitet mleko z apro
wizacji, przeznacz aj ąc po 1 1. na 
dziecko.

Za czas1 od 1 U. dio 15 V. wydano 
obiadów 26.050 i 3.500 1. mleka od
1- Ii. do 31. V. b. r.

Komitet zaijął się też zbiórką o- 
dzieży dla dzieci, której zebrano 358 
sztuk. Odzieżą tą oraz. zakuipłonclmi

26 parami bucików i 46 slzt. nowej 
garderoby obdarowano 215 dzieci i 
30 osób dorosłych.

Sprawozdanie kasowe złożone zo
stało Głównemu Komitetowi niesie
nia pomocy głodnym i bezrobotnym. 
Komitet dziękuje serdecznie wszyst
kim, którzy pospieszy! z, pomocą 
głodnym dzieciom a, redakcjom 
pism za bezinteresowne umieszcza- 
nte naszych komun ilkaiów.

Komitet Obywatelski) Polek, skoń
czy wiszy akcję dokarm .amfa dzieci;, 
pragnąłby w dalszym ciągu udostę' 
pnić tejże biednej dziatwie pobyt na 
wsi przez czas wakacyjny. Zwraca 
się przeto do ludzi dobrej woli, /o 
zumitejących, że zdrowie dzieci to 
warunek lepszej przyszłości narodu 
z prośbą o pomoc. Datki pieniężne 
na kolonie wakacyjne dla dzieci be« 
robotnych uprasza śią składać w ad
ministracjach pism.

Czytajcie
EjflAft

w
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*Z listów do Redakcji.

Nowe drogi polskiego kupiectwa.
Lwów, 27 maja.

W numerze poniedziałkowym 
„Słowa Polskiego" z 24 bm. czyta
my dłuższą notatkę pod powyż
szym tytułem, .podającą do wiado
mości fuzję trzech Polskich organi
zacji kupieckich we Lwowie pod na
zwą „Związku Gospodarczego Od
rodzenia Polski". W szczególności 
złączyły się wedle tej notatki nastę
pujące organizacje: Stowarzyszenie 
kupców polskich, Kongregacja ku
piecka oraz Stowarzyszenie kuucow 
i młodzieży handlowej.

Sam faklt sfu-zjoinowainia się w y
mienionych organizadji nie nasuwał
by żadnych "zeezoiwiych uwaig, gdy
by nie pewne ,.ale“. Jlftonowioie 
promotorem złączenia się jest Sto
warzyszenie kupców polskich i w 
jego też lokalu odbyło się decydują
ce zebranie w te,j sprawie- W ia
domo zaś że na czele Stowarzysze
nia kupców Jptolskich stoją czołowi 
przedstawiciele tutejszej narodowe] 
demokracji ze sfer kupieckich i przc-

Mimochodem.

Przekonywujące 
argumenty.
Lwów, 27 majja.

— Dlaczego wy tam tak mąci
cie? — pytam pewnego Poznaniaka. 
Jątrzycie, utrudniacie pacyfikację, 
uważacie się za Mons-alwlat’ Polski.

— A tak! — oedfoil ambitnie — bo 
Poznańskie to  kolebka Polski.

— Prawda! — lecz te jaszcze za 
mało.

— Wedle nie za mało —zaprotes
tował. Wielkopolska. — to kolebka 
nad kolebkami. Ona wyikołysa/Bj 
Korfantego, Koc ranity wykołysał mi
liony, a te wyfkołysuly obskuran
tyzm i selParatyzm.

— Cóż więcefl?
— O wisizem, powiiem więcej — 

ciągnął gość. — Poznańskie ma
Onieizinio.

— I cóż stąd — zauważani — a 
Królestwo ma Łódź.

— Tio bynajmniej nie to samo! — 
żachnął się Poznańczyk. — Łódź 
debra dio bujam tai, a w  uaiszem Gnie
źnie gnieździ silę Muśnlckil . ood 
troskliwemu skrzydłami wygrzewa 
faszystowskie pisklęita.

— O to przekonywujące — po
twierdziłem szczerze.

— A zresztą mamy także Ooplo, 
a md Goiple jest mysia wieża), w  któ
rej są nota bene myszy. 1 to  nie by
le: jakie myszy, ale takie rdzennie 
polskie gryzonie, co to zjadały Po
piela i jak będzie trzeba zagryzą..,

— Powodzenia.! — gryźcie dalej 
— ‘rzuciłem na pożegnanie ■— tylko 
sobie mli'e połamcie zębów, bo ten 
„dzisiajsizy Popieli" to nieco tward
szy orzeszek.

Wid.

myślowych.
Zachlodzi zatem obawa, że chwa* 

Iebne w zasadzie zespolenie się ku‘ 
piectwa Polskiego w e Lwowie PrZ€* 
istoezy się z związku gospjodarca81#0 
w  związek polityczny pod egida..1 
batutą narodowej deinokra8*' 
W skutek tego niewątpliwie gosP18 
darcze .imlteresy kupiectwa lWPî ' 
skiego zejdą 'na drugi plan, ą przodO' 
wać będą cele polityczne. Przy 
nej mentalności i znanych siP850’ 
bacii postępowania tego stronnictw 
istnieje uzasadnione dotychczas0' 
wem doświadczeniem prawidoP^0'  
bieństwo, iż zmuszać się będ^  
przeważającą większość polsk,e®° 
kupiectwa wie Lwowie nie należą88 
jeszcze do obozu endeckiego., do 
czynów i wystąpień polityczny8**’ 
nie odpowiadających je5 przekofl8' 
niom. Czyżby to było już przygot0' 
waniem się nałiodotwe j de mokra8? 
do bliskich wyborów do Sejnu1 
Rady Miejskiej?

Jeden z kupców p o lsk i

5 5 e  ś w i a t a .
f  Kongres sufrażystek odbędzie 

się z początkiem czerwca br. w 
Paryżu. Weźmie w nim udział o- 
koło 1000 delegatek ze wszystkich 
krajów.

f  Kobiety w administracji pań
stwowej w Rosji. Udział kobieit w 
admiinfet racji państw,owej w Rosji 
wzrasta ciągle. W roku 1920 w y
nosiła dość ifrzędmczek państwo
wych 3 pnc., obecnie wynosii 21 prc. 
Przeszło 60.000 kobiet jest członko- 
mi rad włościańskich. Ilość /Organi- 

j zowanyrh w .rosyjskich związkach 
• kobiet w yliosfh ,725.000.

Z  lii® aj r«-
X Pomnik Kościuszki w Warsz?' 

wie. Związek stowarzyszeń właSB 
cieli nieruchomości miejsklh P0 'W 
lał Komitet budowy pomnka K°" 
ściusizikS w Warszawie. Komitet nKa' 
gnie, aby pionwiik: powstał z daró^ 
całego społeczeństwa.

X Pierwszy ogólno-panstwoW? 
zjazd melioracyjny, który m/ilaił sl® 
odbyć od 3 do 6 czerwicą, odroczy 
my został do września br. i odbędz*8 
się od 5 do 8 wnfeśnia.

X Naprawa drogi Kraków—Ojców8 
Roboty około naprawy dirotg Kij 
ków—Ojców zostały przerwane d'8 
braku funduszu. Do wykończa iia P°' 
zastają jaszcze 2 odcinki1 drogi! P°, 
2 kilometry. Po naprawieniu diro#1 
Kraików uzyska porządną komamikł 
cję z; Ojcowem — autem będzie m0' 
żna przebyć tę drogę w 3(J minut.

X Transport 798 robotnic odszedł 
z wojaw. krakowskiego' na sezonfl' 
we.roboty rolne w Danji. Robotni88 
te pochodziły głównie z powiatów’1 
tainraowsikilegO’, dąbrowskiego, buzę1" 
skitogo:, bocheńskiego i krakowistd8" 
go. Transpoirlt1 do Dauji odszedł 2 
Myślowlec, dokąd przybyło tal*e 
138 robotnic z woje w. lwowskie#0 
i 41 z wojew. kieleckiieigo.

X Wyrok w procesie 53 komuiii- 
stów w Suwałkach, oskarżonych 0 
czynny udiział w -partii komunistyc2' 
neij - -  zapadł. Znaczną większość 
skarżonych skazano na więzienie 00 
6-ciu miesięcy do 4 lat.

SZMUGIEL SPIRYTUSU W NIEM
CZECH.

Berlin, (Teł. wł.)
W Berlinie toczy się przed S4' 

dem karnym wielki proces o prze
mycanie spirytusu. Dochodzeni? 
karne o szmugiel spirytusu wyto' 
czono w &941 wypadkach. Oskarż?' 
no 9008 osćb. Stwierdzono ilo»c 
611.700 hektolitrów spirytusu nie- 
banderolowanego. Skarb państtf? 
poniósł stratę z tego powodu 
14.900 .000 zł, marek, Jest to dzie
siąta część dochodu, jaką skarb 
państwa w Niemczech uzyskuje 
rocznie z monopolu spirytusoweg0.

O K U L IS T A
d**.Ł .e:ffin G r u d e i * )  ordynuj® 

iprzy ul. Romanowlcza 7, 2®** 
od godziny 1 2 -t .  3— 6.
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- obciążenie swego .przedstawicie
li. J®* zewnątrz i na wewnątrz wszel- 
I ^ ' y s a k i e m i  przysięgami, k)t’ó- 

■ 1 sarni wyborcy nie składają, al- 
0 okładając, nie dotrzymują i 
°d©branie temu przedstawicielo
wi, nawet pozorów władzy bez- 

, pośredniej,
eraby ułatwić mogła dotrzymanie 

n,ówią'cej n. o. o. obronie 
®0tamościi ilmwnia polskiego na świe- 
^  Sarn ,zaś zwyczaj, stosow ny 

wej j w  naszych czasach

bezczeszczenia publicznego 
przedstawiciela narodu i Ojczy

zny,
nikczemnego wdzierania się do spraw 
i uczuć .najbardziej prywatnych, sta- 
■łych prób robienia z t e a j  co jes t jak 
n|p. wojsko, szrandarem Państwa i 
naroidu, jakiejś szmatki, tarzanej w 
błocie — nile jest dla nikogo zachęca
jącym momentem w naszemu tej o- 
hnzyahwośaii publicznego, życia Pol
ski na( stanowisku Prezydenta.

Dlatego też, powtarza®, przy sta
wianiu kandydatur

nie ol.cę być jedynym kandyda
tem Polski

i chciałbym w  pierwszej chwili zbli
żyć się (ze współczuciem i se-de- 
eznią pomocą człowieka, Który ma 
siły wewnętrzne, bo potrafił to pas
kudztwo przeżyć i w sobie strawić) 
do tych szczęśliwycn, aibo nieszczę
śliwych wybrańców narodu polskie
go — nim klamka wyborów nad 
kimkolwiek zapadnie."

„Sejm zostanie jak miecz Damoklesa nad 
głową nowoobracego Prezydenta".

Wywiad „Xurjera Lwow.“ i  Marsz. Piłsudskim.
(Telefonem od naszego koiespondenta)

Warszawa, 25 maja. 
Marszałek Piłsudski raczył udzie

lą (Przedstawicielowi „Kuriera Lw.“ 
muigięgo wywiadu na temat sfor
m ow ania swego D oglądu na uzład 
■'osunków w Polsce.

„PRAWICA I LEWICA".
Na .pytanie, jak p. Marszałek za

o r u je  się i co sądzi o pęknięciu 
"WUi na dwa wyrazie obozy le- 

*cy i prawicy, po znanych wypad- 
3h warszawskich, p. Marsz. Pił- 

' d̂sikii dał szeroki wywód swego 
Oglądu.
t Jeżeli pojęcia „prawica"* i ,,Ie- 

Jiica" mamy rozumieć jako odpo- 
 ̂itJniik glębokifch prądów socjał- 

%|dh, istniejących na całym świecńe,
0  ̂ znajdziemy, że w e wszystkich 

..toństwach, z wyjątkiem naszego
„ -^hodujego sąsiada, siły socjalne 
z*aidują się w stanie równowagi: 
j" otoiia-ź niiewątpiliwiiei mamy do czy- 

'it% 23 gwaltownam poizukiWa-
1 metod wyjścia dla nowego po

wojennego życia. Osobiście stwieir-
natychmiast po wyjściu z 

"IaSdeburga, że Polska w tym sta- 
le rówuiowagi będzie musiała po- 
°stać długo, gdyż z jednej strony 
^braknie jej si ł materjal iych na 

.f^spei ymenty, jest bowiem zbyt u- 
r^Są, z drugiej zaś sił moralnych, 
. * odwagi, gdyż weszła do nowego 
zFcąa zę społeczeństwem, przyzwy- 
WaJOnem do głębokiego upokorze- 
y a i tchóiZostwa myśli, nabytem w 

długich lat niewo.fi narodowej 
Mitycznej u obcych.
Dlatego, też, [jeżeli1 pojęcia „pra- 

W»cau ii „lewica"* są związane z tu- 
tanu socijalnemi, nie byłem nigdy 

żj?°biście w nowej Polsce zwolenni- 
dawania wyraźnej przewagi 

^dnej lub drugiej stronie i wyraza
ch 1 myśl1, której się trzymam i ite- 
£ że dlk nas eksperyment naszego 
afiada wschodniego nie jest zachę- 
al3cy. Osobiście 
ofe ohcialein nigdy być człon

kiem ani polskiej lewicy ani 
polskiej prawicy.

^ 2 tego należy wnosić, że Pan
yiansJzałek, jako yysu.fiięty kandy- 
at na Prezydenta Rzpltej nie uwa. 

, a 3*9 za przedstawiciela jednej po- 
wy Sejmu i' wogóle ifdst przeć.iw- 

Y 'traktowaniu wyboru Prezydenta 
Pteisizozyźnle. wałki milędzy obee- 

3 prawą, ą, lewą stroną Sejmu ? 
R,~j! Naturalnie. Kwestia polega na 
'yolniośui ze strony Państwa kara- 
a nadużyć i wykroczeń — s.pecjał- 

'lle Pieniężnych, by 
Polska przestała być śmieszną 

w świecie 
tworzeniu warunków, umo-

. v ssących wyjście z marazmu, do 
Prowadzi metoda pracy 

Państwowej w Polsce.

Piizeichoidzimy do sprawy koniecz
ności sanacji Państwa i pytamy:

— Konieczność ^sanacji Państwa 
wyraża się w pytaniu zawisłem na 
miljanach ust, czy p. Marszałek zgo
dzi się poddać wyborowi na Prezy
denta?

— Chcę zwrócić uwagę, że. przed 
ustąpieniem astatecznom z urzędu 
Naczelnika Państwa, wygłosiłem 
przemówienie, w którem starałem 
(Sdę wyjaśnić, dlaczego nie clię kan
dydować na urząd Prezydenta. Sy
stem Konstytucji, która została li
chw alona przez Sejm ustawodaw
czy, dał w ręce panów posłów i se
natorów tyle przywilej: i tyle spo
sobów zahamowania każdej władzy 
w Polsce, że — zdaniem mojem —

każdy Prezydent skazany jest na 
męczeństwo.

Cóż dopiero mówić o mnie — czło
wieku, który namiętnie lubi pracę, 
dającą szybkie efekty i który z tru
dem jest w stanie znosić długie roz
mowy i przestrogi baz decyzji i e- 
fektu.

Już wtedy stwierdziłem, że ja do 
takiej pracy się nie nadaię i trzeba 
szukać nowych ludzi, którzyby 
tnniej tracili cierpliwości w  ibezipiro- 
driem szarpaniu siebie dla zupełnie* 
zdanidm mojem — beznadziejnego 
przekonania panów posłów i senato
rów by się wyrzekli swych przywi
lejów i nie przeszkadzali iządowi w 
Pracy oraz nie wciągali Prezydenta 
do pracy na rzecz dobra i korzyści 
partji — ba nawet kliczek.

— W  ciągu 3 lat, dzielących nas od 
chwili wypowiedzenia pdzez p. Mar
szałka tej opinii, t. j. od listopada 
1923, może nie tyle w samymi Sej
mie ile w społeczeństwie dojrzała 
świadomość tej głębokiej słuszności

i dziś panuje powszechne przekona
nie, że Sejm zakończy swój żywot 
naprawieniem tego biędu Konstytu
cji, t. j. rozszerzy uprawnienia w ła
dzy wykonawczej w osobie P rezy 
denta. Opinja rozumie, że tylko pod 
tym warunkiem możliwy jelsit
celowy wybór Prezydenta a zwła
szcza, jeśli ma nim być p. Marsza

łek?
— Piuszę Pana, ja nie chcę twier

dzić, że tak nie jest, lecz to co pan 
nazywa opmją nie jest panem po
słem czy senatorem. Wyznaję, że 
trzeba mieć dużo ufności by zdobyć 
się na akt w iary w tak dziwne prze
wroty moralne.

Przecież rzadkie są wypadki' w 
świecie, by uprzywilejowanie w ar
stw y chętnie się w yrzekły (Swych 
przywilejów, jeszcze r iadsze są w y 
padki w historii, by czyniły to kliki 
i kliczki. Co do mnie wybaczy Plan 
—• bardzęj przypuszczam, że
Po wyborze nowego Prezydenta 
Sejm i Senat ustąpią opinji o tyle, 
na pewien czas się rozejdą, zawie
siwszy mlecz Damoklesa swych 
przywilejów i praw dla namowa- 
nia każdej czynności rządowej no
wego elekta, któiy zająć się bę
dzie musiał utworzeniem nowego 

rządu.
Daj Boże, aby przy tworzeniu no

wego rządu nowy elekt nie został 
skompromitowany niemożnośoią do
konania tej pracy w szybkiew tem
pie, gdy do pomocy staną mu — jak 
dotąd było w Polsce — wszystkie 
stronnictwa, grupy i kliki posłów i 
senatorów.

Na tern p. Marszałek zakończył 
swe niezwykle ciekawe wywody.

„Piast" domaga się zmiany Konstytucji.
Warszawa, 26. 5. (PAT.) Klub P. 

5. L. , Piast” uchwalił joónogfośauj 
rezolucje, w których nie przyjmuj; 
zgłoszonej pizez prezesa Witosa re
zygnacji ze stanowiska przewodr.it- 
czącego klubu, wyraża cześć dla 
wszystkich, którzy stali na straży 
konstytucji i legalności oraz polkre-

  scz

Wyrok w procesie

Budapeszt, 26. 5. (PAT.) W  proce
sie o fałszerstwa banknotowe zapadł 
dziś wyrok, mocą którego WJn- 
dischgraetz oraz Nadossy zostali ska 
zani na karę po 4 lata więzienia i  up 
10 milionów koron grzywny, Gorós

śla z uznaniem akcje Marszałka Ra
taja, który w najtrudniejszej chwili 
potrafił skierować żyde PańSifcwa na 
drogę prawa i konstytucji.

Klub stwierdza konieczność napra
wy ustroju parlamentarnego w  Pol
sce przez stosowne zmiany w kon
stytucji.
x---------

fałszerzy 
węgierskich.

na 2 lata więzienia i 2 miljotny ko
lon. zaś Baros i inni zostali uwol
nieni

lapisujcie się do Ligi Oorony 
Powietrznej Państwa.

Student politechnik, za
strzelił obłąkanę siostrę

Lwów, 27 maju.
Wczoraj w  godzinach wpdiudińo- 

wych fjksąozytura śledcza we Lwo
wie zios-taila zawiadomiona o nie- 
zwykłem morderstwie przy ul. Mu
rarskiej 64.

Wanda Acht, 24 letnia nauczyciel
ka, w mai eu b. r. zacharoiwała umy
słowo. Rodzice, nie zbyt dobrze s y 
tuowani oddali ją w  leczenie do sa
natorium przy ul. Piekarskiej, a  na
stępnie do zakładu w Kulparkowie. 
Z powojJji zupełnego wyczerpaniu 
środków, onegdaj zabrano chorą z 
Powrotem do domu.

Wczoraj obłąkana ćziewcźylija. do
stała nagle ataku szalu. Posiano eio* 
kaaetkę pogotowia. Tymczasem, 
brat jej Wincenty Jerzy Acht, słu
chacz III r. techniki, wykoinziystal 
moment, gdy siostra uspokoiwszy 
się rozmawiała z .ojcem i strzelił do 
niej 4ro-krotnie, kładąc ją na miejscu 
trupem. Mo.rderca prz egłuchiany 
przez wywiadowcóyy 'zeznał, że nie 
mógł dłużej patrzeć na męki siostry 
i rodziców

Niezwykłego mordercę areszto
wano i odstawiono do więzienia. W  
czasie zeznawania, płakał, iPfo za' tenr 
zr.chov7uje się zupełnie spokojnie, 
tylko od czajsu do czasu wstrząsają 
nim nerwowe drgawki.

Zrozpaczonych rodziców nie moż
na było na razie przesłuchać.

Na miejsce przybyła następnie ko
misja sądowo lekarska z r. Wito- 
szyńskim, lekarzem sądowym, pro
kuratorem Sywuiakiem i nadkomi
sarzem Parylewiczem Zwłoki nle- 
Sziczęśliwej odstawiono ojo Instytu
tu medycyny sądowej.

Ratusz kraktiwskt spłonął
(Telefonem od naszego korespond).

F,rakóvv, 26 maija.
Dziś o godzi. 5-tej rano w gmachu 

magistratu krakowskiego Przy ul. 
Grodzkiej wybuchł groźny pożai, 
który obj'ął momentalnie salę Rady 
miejskiej oraz sale klubowe. W  kil
ka minut Po wybuohu polżaru, na 
miejsce przybyły straże pożarne 
miejska i ochotnicza, pułk saperów, 
prezydium miasta oraiz wojsko I po
licja, które otoczyły miejsce pożaru 
nie dopuszczając tłumnie gromadzą
cej się publiczności.

Sala Rady miejskiej przedstawia
ła jedno morze płomieni. Pastw ą po
żaru padło 6 portretów1 iPtiezydemtów 
m. Krakowa i obraz. Kościuszki, wiel 
kiej wartośoi, stanowiącjr własność 
Muzeum Narodowego. Pożar objął 
też strych nad salą Rady miejskie], 
tak żie artystycznie wykonany strop 
nad salą runął wraz z belkowaniem. 
Zupełnemu zniszczeniu uległ też sa
lon prezydenta miasita.

Przyczyną pożaru wedle obiegają
cych wersji, miaio być k*‘6tki£ spię
cie od' kilkuset lampek elektrycz
nych umieszczonych iPlod strodjem 
sali posiedzeń Inna1 wersja przypi- 
su:e wybuch katastrofalnego poża
ru, rzuconemu przez nieuwagę nie
dopałkowi rapieiosa.

Szkoda wynosząca około I miljo- 
na złotych była ubezpieczana w FoJ- 
sjkiej Djn^kcji Ubezpieczeń W za
jemnych.

KONDOLENCJA DLA GMINY 
KRAKOWA.

Prezydium m. Lwów? w ysPło de
peszę kondolencyjną do reprezenta
cji m. Krakowa z powodu katastro
fy pożaru, jaki zniszczył ratuss kra
kowski.
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K R O N I K A .
D ziś: icym -hat 

Jana pap. gr.-kat. 
Izydora.

Ju tro : rzym.-kat. 
Wilhelma f  S. d. 
gr.-kat. Pacliomyja.

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH. 

TEATR WIELKI.
Czwartek 27 Dm. „Orzeł czy reszka*. 

Gość. występ Kazim. Junoszy Siępkow- 
skiego.

Piątek 28 bm. „Otello* Gość. występ 
Kazi.n. Junoszv-Stępowskiego i Anny 
Zielińskiej.

Sobota 29 bm. „Wally* opera. P re
miera.

Niedziela 30 b.n. o 3 30 pop. „O rzeł 
czy reszka?* Gość. występ Kazim. Juno
szy Stępowskiego Ceny zniżone.

Niedziela 30 bm. o 7.30 wiecz. „Źoł- 
nicr.; Królowej Madagaskaru* Premjera. 
Uroczyste przedstawienie ku uczczeniu 
40-tej rocznicy śmierci zasłużonego dy
rektora sceny lwowskiej, Jana Dobrzań
skiego.
TEATR NOWOŚCI.

Czw artek 27 bm. „Marjetta*
P iątek  28 bm. „Orłów*. Gość. wy

stęp  Heleny Miłowskiej.
Sobota 29 bm. „Żywa Maska ". Gość. 

występ Kazim. Junoszy-Stępowskiego.
Niedziela 30 b.n. o 3.30 pop. ..Czar

ne Róże* Po raz ostatni. Ceny zniżone 
popołndniowe.

N iedziela 30 bm. o 7.30 wiecz. ..Or
łów* Gość występ Heleny Miłowskiej.
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:

Czwartek o 7.30 „Fotel Nr. 47“. 
Gość. występ B cdn-rzc./sk iej,

P iątek  o 7.30 „Fotel Nr. 47*. Gość. 
występ Bednarzewskiej.

Sobota o 7.30 .Fotel Nr. 47“. Gość. 
występ Bednarzewskiej.

CO GRAJA DZISIAJ W KINIE:
Ap.ilo: „Tancerka z Sewilli*
C dm era: „Jej wielka miłość* Pola 

Negri.
Kopernik: „Tornado*.
Lew : „40-letnia kobieta*.
Marysieńka: JackieCooganjakc „Szmu- 

lek Gałganiarz*.
Palaco: „Precz*.

—  Teatr W ielki daje dziś jedno z ostat- 
mcn przedstawień przepysznej komedji 
Verneuil'a. „Orzeł czy raszka?*, z gościn
nym występem znakomitego artysty, Kazi
mierza Junojzy-swpowsKiegj.

— Taatr Nowości wystawia dziś, nieod
wołalnie pc raz ostatni w srzonie, operetkę 
.M a rje ttg *.

— „W ally* przepiękna, porywająca bo
gactwem cudnych melodyj opera Catalani- 
ego, twórcy weryzmu włoskiego, ukaże się 
po raz pierwszy w T, Wielkim w sobotę, 
bieżącego tygodnia. Inscenizacja spoczywa 
w ręku kapelmistrza Lehrera, re ż y e r t Cy
ganika i baletmistrza Cesarskiego. „Wally* 
otrzyma całkowicie nową < nrawę dekora
cyjną Zygmunta Balka. W przedstawieniu 
uczestniczą dwa chóry i cały corps de bal- 
let. Główne part je powierzono najwybit
niejszym solistom zespołn operowego a to 
pp: Platównej, Okońskiej, Cyganikowi, 
Mannowi, Martiniemu i ZopothowL Zapo
wiedź tej premjery obudziła w sferach mu
zykalnych naszego miasta specjalne zainte
resowanie.

— 4 0 -ta  rocznica Jara Dobrzańskiego, wy
bitnego uyrektora sceny lwowskiej, będzie 
święcona w niedzielę w T. Wielkim uro- 
czystem przedstawieniem. Pc słowie wstęp- 
nem red. H. Cepnlka nastąpi inscenizacja 
świetnej krotochwill Stanisława Dobrzań
skiego, (syna): .Ż o łn ie rz  Królowej Madagas
ka ru * pod retyserją Juljana Dobrzańskiego 
(wnuka), który jednocześnie odtwarza po
stać tytułowa mecenasa Mazurkiewicza 
z Radomia.

„Powrót z w o jn y*, 3-aktowa oryginalna 
sztuka współczesna, nie manego dotąd na 
scenie aulura. Jana Wiktora Opolskiego, 
ukaże się po raz pierwszy we w tort k przy
szłego tygudnia na scenie T. Nowości, 
w reżyserskiem przygotowaniu p. Sosnow
skiego.

—  Pierwszy gościnny występ K. Bedna
rzewskiej spotkał się z dawno niewldzia- 
nem, gorącem przyjęciem tłumnie zebranej 
publiczności. Znakomita artystka zaraz przv 
pojawieniu się na scenie powitana została 
burzą oklasków i oklaski te towarzyszyły 
jej przez cały ciąg jej gry Po każdym 
akcie wywoływano jk kiłka* otnie i obda
rzane kwiatami. Dyrekcja Teatru Małego, 
po doświadczeniu premjerowem tak techni
czną stronę sprecyzowała, że przedstawienia 
kończyć się oędą kilka minut po dziesiątej.

OD ADMINISTRACJI.
W szelkie kw o ty  pod adresem  

Administracji „Kurjera LwowsJde- 
£o“ żeryłać należy Przekazami 
pocztowemj lub na nnm&i P . K. O.

153.215.
Mówią, że. ..

ni głupotą ludzką  
jeszcze nikt nie wynalazł lekarstwa i  na
turalnie nie wynalezie.

codziennie przecież dają się ludzie . nabie
rać" sprytnym  oszustom i  dopiero po nie- 
wczi.sie widzą, że p ad li ich ofiarą. Do 
rządu takich spryciarzy, należą ei „profe
sorowie tajnej (/) magji", „wróżbici", „prze- 
powiadacze", którzy jeżdżą po kraju i  za  
opłatą... plotą głupstwa. B ył niedawno ia-

„profesor we Lwowie a obecnie nabie
ra ludzi na prowincji. Umyślnie wybrałem 
sią do niego z  pewną panną, której chcia
łem udowodnić, ja k  on łże. Umówiliśmy 
siąże przedstawią ją  ja ko  moją żonę la k ,  
tak — kiw ał głową tajemniczo — macie 
szczęście p r z r i  sobą, tylko trzeba czekać. 
P rzy trzetian  dziecka (spryciarz, nie powie- 
wiedzlał czy ju ż  mamy dwoje /) będzie p a 
n i w niebezpieczeństwie... Unikać brune
tów... Za kilka la t dużo pieniędzy.., Wnuk 
wasz będzię ministrem... Należy się JO zł." 
.A leż panie — mówir, dusząc się od śmie
chu — m y nie jesteśmy małżeństwem!" 
Nic nie szkodzi, będziecie!!" Uciekłem 
i owa panna przyspiesza podobno termin 
ślubu z pewnym doktorem. Bezczelność 
„profesora" je s t istotnie rozbrajająca. I  tern 
bierze ludzi. Nie pomogą ostrzeżenia, u- 
świadamianie, drwiny — ludzie nieraz 
ostaini grosz dają, by się dowiedzieć jaka  
ich , rzysziość czeka. Przekonają się, iż 
padli ofiarą oszusta i  znowu idą.

O, bezduszna głupoto lu d zk a !
rrr.

—  „O tello*, wstrząsająca tragedja Szeks
pira, która na wtorkowej premjerze spotka
ła się z entuzjastycznem przyjęciem puoli- 
czności, dzięki wspaniałym kreacjom artys
tycznym, a zwłaszcza gościnnie występują
cych świetnych artystów, pp. Kazimierza 
Junoszy-Stępowskiego i Anny Zielińskiej, 
będzie powtórzona w dniu jutrzejszym.

—  Niebywałą wprost senzację dia wszyst
kich melomanów i znawców sztuki stano
wić będzie Kabaret-Jazzband który zjechał 
do Lwowa i gości t, teatrze „Bagatela*. 
Zespół mistrzów kabaretowych tej miary co 
Melodyst. Karasiński, Kataszek oraz duetu 
Excentr. - Modern. Marjon i Salvano mówi 
sam za siebie i  daje pełną rękojmię, że 
publiczność lwowska będzie miała sposob
ność przy wesołej zabawie spędzić kilka 
godzin zapomniawszy o troskach codzien
nego życia. Początek o godz. 8 wiecz. Po 
przedstawieniu wesoły dancing.

—  Juljusz Kaiusn-Bandrowski, jeden z  naj
głośniejszych pisarzy polskich, przyjeżdża 
do Lwowa i wygłos/ dw it prelekcje. Pierw
sza z nich urządzona staranitm Zaw Związ
ku Literatów Polskich, ora* Kasyna i Kola 
Hter.-art. odbędzie się 27 bm. w sali Kasy
na i Koła na bardzo aktualny temat z „Przed
wiośnia* Żeromskiego: .Czy Baryka jest 
komunistą?* — Drugi odczyt odbędzie się 
staraniem Zaw. Związku Literatów Polskich 
w sobotę 29 bm. w sali ratuszowej i nosi 
tytuł: .Nasi następcy (Dlaczego piszę dla 
dzieci?* .Autor „Miasta mojej matki" i 
„Wakacyj moich dzieci*, jedno z najświet
niejszych piór Polski współczesnej, subtel
ny, pełen wdzięku stylista, niepospolity 
znawca, i odtwórca psychiki dziecięcej opo
wie o pizyczy lacn, które skierował; jego 
twórczość ku światkowi dzieci. Obie pre
lekcje obudziły wielkie zalnteresov "nie 
wśród sier kulturalnych i literackich — dra 
gą zaś zwłaszcza zajęły się żywo koła pe
dagogiczne naszego miasta.

—  Wy: tę p j 10-letnieJ artyski-dziecka we 
Lwowie. Pierwsze przedstawienie na dochód 
wdów i  sleiót po dziennikarzach polskich 
odbędzie się zatem w soootę 29 bm. w te
atrze .Bagatela* (uf. Rejtana) o godz. 7.30 
wieczorem. — Prócz Niny Wileńskiej biorą 
udział znakomity poeta, satyryk i recytator 
Benedykt Herz, znany kompozytor i  śpie
wak ojciec małej artystki, Janina Draczaw- 
ska, Roman Łęcki i  inni.

Bilety w cenie 2 — 6 zł. od dziś do na 
bycia w kaiie sprzedaży biletów Wagony 
Sypialne, pi. Halicki Bank Hipoteczny.

—  Pol. Towarzystwo Historyczne (Koto 
lwowskie) urządza w sobotę 29 bm. o g. 
6 pop. w Instytucie Historji Sztuki Uniwer
sytetu J. K. (ul. św. Mikołaja 4. ii. p.), 
naukowe posiedzenie z odczytem doc. Dr. 
K. Hartleba p. t. ,Z  dziejów peregrvnacyj 
polskich w XVI. w.* Goście mile widziani.

Z targu.
Lwów, 26 maja

Ceny n ab ia łu : 1 1 m leka 30 — 40 gr., śmie' 
tany 1.40— 2 z l , 1 kg. masła 4.5C 6.— z ł.
sei. 1—2 zł

Jaja: po 13 i 15 gr.
Jarzyny: 1 kg ziemniaków starych 10—12 

gr., buraków 15—30 gr., szpinaku I— zł. 
wiązka rzodkiewek 7— 10 g r , cebuli mło
dej 10 gr., szparagów 1-2 z!., główka sałaty 
5 20 gr., marchewki młodej 25—3C gir,

uwoce: 1 kg jabłek 80gr. 3 zł., cytryny po 
10—15 gr. sztuka, pomarańcze po 40--60gr. 
kwałeka agrestu 30 gr.

— Koncert symfoniczny — Żydowskie 
Towarzystwo artystyczno-literackie urządza 
w niedzielę 30 maja br, o godz. pół do 12 
w południe koncert symfoniczny pod dy
rekcją dra Natana Hermelina. Program: 
Gluck Uwertura do op. „Alceste*, Mahler 
Symfonja Nr. IV. (solo sopranowe pni B. 
k.'rp„wa),Korngold .Pieśń tanecz..a pierrota* 
z op. „Zamarłe miasto* i R. Strauss „Ka
waler z różą* (motywy taneczne). — Bilety 
sprzedaje Księgarnia Akademicka pi. Mai- 
jacki.

— Koncert symfoniczny Żyd. To-
warz. afi-tyjsityczno - literackiego Gd- 
bęclzie się w  najbliższą niedzielę:, 30 
maja., o godz. 11.30 przed poi., w  sa
li Pol. Tow. Muzycznego (Kino „A- 
pouo“). W  programie utwory Gluc- 
ka, Mahlera, R. Straussa E W. 
Kornigdtda. Dyryguje dr. Natan Htr- 
melin, salo odśpiewa pni Br. Karpo- 
wa. Orkiestra zfożoma z 70 człon
ków. Biitaty w  cenie od zł. 2 do 5 — 
w Księgarni Akademickiej (pi. Ma
riacki).

— -  Komisarz Batorski odchodzi na 
urlop. Dowiadujemy się, że p. ko
misarz batorski, znany kryminolog, 
wniósł prośbę o udżieleme mu ur
lopu. Prośbę swą umotywował tern, 
że ostatnio wskutek nawału mor- 
dersitw i rabunków, czuje się prze
mnożony. Specjalnie nerw y stargała 
mu sprawa ś. p. Makolądry. — Za
stępcą kom. Batorskiego na czas 
urlopu będzie prawdopodobnie ko
misarz Konarski.

— Wielki wiec wszystkich emery
tów, wdów i sierot kolejowych! Ko
mitet Zjednoczenia Lwowskich E- 
rnerytów Kolejowych (Gródecka 69 
III. p.), zwołuje na poniedziałek 31 
b. m. w  sali kima ..Grażyna” przy ul. 
Sapiehy, o godz. 11 przedpoi., wielki 
wiec emerytów, wdów i sierot kole
jowych. Porządek dzienny: Zjedno
czenie wszystkich emerytów kolejo
wych w  jeden eeinuralny Związek; 
Projekt regulacji pęmisjii emerytów, 
wdów i sierot; Interpelacje i wnio
ski. Na wiec zajt(rasziai Komitet p. po
słów, oraz delegatów wszystkich 
prowincjonalnych związków eme
rytów  kolejowych.

— Kurs kierowców automobilo
wych. Izba handlowa j przemysło
wa we Lwowie rozpoczyna w  
swej szkole kierowców samochodo
wych diniia 1 czerwca br, 3-mie- 
sięqzmy kurs nauki jatzdy. Kurs bę
dzie obejmował prócz nauki jazdy, 
naukę wykonywania najpotrzebniej
szych napraw motoru ii automobili, 
praktyczne wykłady z zakresu bu
dowy motoru i wozu oraz wykłady 
przepisów adminislracyjno-policyj- 
nych. Zgłoszenia na kurs przyjmuje 
i bliższych wyjaśnień udziela Od
dział techniczno-przemysiowy Izby 
ul. Bourlarda 5 II p. od godz. 9-2.

— Zderzenie auta z... kioskiem. —
Wczoraj wieczorem Franciszek We
ber, szofer auta ciężarowego Nr. 
491 (własność cyrku Cassmy), roje
chał w  ul. Barooszia Głowackiego na 
kiosk Karola Cichockiego Kiosk 
wskutek uderzenia wywrócił się — 
a znajdujące się w  nim tow ary ule
gły zniszczeniu. Szkoda wynosi 2 
tysiące złotych.

Co się stało w mieście ?
— Omal nie katastrofa. W uh#

Zyblikiewicza. zerwał się wczo.
0 godz: 10.30 drut poprzeczny, P00” 
trzymający przewód e le k t  ryczmy1 "  
wskutek czego dłuższy! czas wst&1' 
many był ruch tramwajowy. Za^e* 
Ziwame pogotowie M. K. E. przyP1'0'  
wadziło przewód do po,rządku.

— Zbiegli z wjęzienia. Z w P i^ ' 
nia S. O. K. w Tarnowie, po PJ/ e” 
piłowaniu kr alt, zbiegli: Antoni Frą
czak, Alojzy Miisterka, Jan Landtf3
1 Moses Friedman — wszyscy ow 
bywający ciężkie więzienie, od 1 
miesięcy z,wyż.

— Kradzież kieszonkowa na pJa* 
cu Solskich. Bernardowi LiebinamO' 
wiil, kupcowi ze Stryja, bawiące-1111 
chwilowo we Lwowie, wczoraj na 
placu Solskich nieznany sp raw i 
skradł portfel, zawierający 58 dolja 
rów, 39 zł. i weksel na 15 dol-aró^-

Poświęcenie automobilu Tow* 
w alki z gruźlicę.

Lwów, 27 maje.
W niedzielę dnia 23 bm. pizy u®c7 

Lindego 5., Poliklinika, odbyła 
uroczystość poświęcenia automobilu 
Twa. Goście, wśród których zauwa' 
żyliśmy p. pretz. NeumannOwą, preZ' 
Schleicherowa, p. Kłosowska dele
gatkę Zw. Tow. Kobiecych, p. KoeT' 
berową, inspektorów Wojewódlzt*3, 
drów Szajnowskiiego i Mosłera1, dT 
Panetha, dra Notza aelegata To^- 
Ratunkowego i doc. Progulskiegc 
delegata Twa Higienicznego, dra A- 
Reichensteinową, p. Strojnowska, P' 
Stoiewiską Mąrję, dyrektora Polikl1 
niki dra 'Krzemickieo, ora Bikelesa 
delegata Szerzenia Higjeny wśród 
Żydów, aptekarza dra IVzyjżanaW 
skiego, p. OpiOłową i w. i. pow it^ 
dr. Zabłocki prezes Twa. zaznacza
jąc iż auto Kosztem 1.000 dolarom 
nabyło Two samo bez pomocy Rza 
du, s jedynie dzięki ofiarności społ®' 
czeństwa. PtodWozlie Forda nabyN 
przez firmę Eshape Lwów, która 
Twu udzieliła daleko idących ulg, K3 
roserja zirobiona w  kraju prziez Uffl15 
Czyżyk- Auto urządzone w ten spo
sób, że może być używane jak0 
auto 3 osobowe i 7 osobowę, przie0 
odpowiednie wstawienie noszy 
że służyć do przewożenia chorych 
leżących a przez wyjęcie odpowied
nich części do przewożenia cięża
rów do 5 cetnarów. Może i będzl® 
ono służyć jako pomocnicze auto (fla 
Twa Ratunkowego w  razie jakieś05 
większego zapotrzebowania (klęsKA 
elementarna, rozruchy itp.).

Lekarz naczelny Twa ar. Węgrcy* 
nowsk? przedstawił rys działalność® 
Twa i jego rozmiary, ak cen tu je  $  
auto me tylko będizie pełnić służba 
w Sanatoajum ale zarazem jest za' 
czątkiem ekspanzji działalności TW# 
poź.ćj obrębeni Lwowa, ma ono by1- 
użyte w  „Letniej Kolumnie Zwalcz3' 
nia Gruźlicy”, której środki propa
gandowe demonstrują zamieszczona 
po ścianach sali. Ks. Sadowski do
konał Poświęcenia auta.
Składka na rzieez Twa. która przy

niosła 300 zł. zakończyła się te uro
czystość._______ _____ _

Szkoła powszechna i gimnazjuij1 
humanlstyozne im. H. J0RDANA Oj’* 
iw . M ikołaja 16., telefon 14 36/ 
przyjmuje od 1. ozerwca wpi*7 
zgłi szenia na przyszły rok szkol
ny. Nauka w szkole powszechny  
odbywać się będzie w godzinach 
przedpołudniowych. ,

Egzamin wstępny do pierwszej 
klasy gimn. odbędzie się z konsi* 
ozerwca. Kiatryn.
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Kurjer ekonomiczny
CHEŁDA LWO WSKA.

•^ursa jtkcji naogół utrzymały się 
7* dotychczasowym poziomie. Obro- 
^  stosurfkowo niewielkie. Parow o- 

w zaofiarowaniu. Akcje Polskiej 
poszukiwane beiz towiamu. 

Tendencja utrzymana. Uisposoiblie- 
^  spokojne.

Kotowane: Hipoteczny 0.51, 0.52, 
•53; Przemysłowy 0.08, 0.09; Bro- 

. ary 9.30; Chodorów 55, 56; Chy- 
, le 3; Qa'zoliina 1.50, 1.55, 1.60 ; 01- 
0s 1.05; Parowozy 0.14.

OdROTY p r y w a t n e .
Wczoraij po południu' dolar zwyż

kował o 16 — 18 punktów. Obroty 
Stodlniie.

Balary amerykańskie 11.48 — 
.j-30; denary kanadyjskie 11.30 — 

•35; kor. czeskie 0.26 i jedina czw- 
r~ 9-26 i pól; franki francuskie 0.30 
4 8 ^  — 0.31; funty sziteringi 47 —

Złoto; 20 ikor. 40 — 41: 20 frk.
fl-ZO — 38; 20 mirk. 46 — 47; 10 ru- 
ll 55 55.50.
Srebro: kor. austr. 0.84 — 0.86; 
kor. austr. 4.30 — 4.50; flor. 2.20
2-25; ruble 3.48 — 3.69; kop. za 

. ^bie 1.74 _  1.80.

j urjer gadjowy
PROGRAM r a d jo k o ń o e r t ó w  

na dziś:
Warszawa (480). Godz. 20.—. Od- 

^ t  .p. t. „Obrona naszych granic — 
gnicia zachodnia” wygłosi prof. H. 
Mościcki. — Goaiz. 20.30. Koncert
•łstrumentalno-wokalny.
■Berlin (504). Godz. 19.30. „Od Hay- 

J 1* do Schomberga” (cykl) wiileozór 
drczości Brahmsa;

. Budapeszt (56u). Godz. 20.30. Ple- 
^  Wigierskie przy akomp. foTSTpja- 
Ru> fearfy.

^aiuburg (392.5). Godlz. 19.—. WT- 
fflrisiko słuchowe Kcisera „Obywa- 
te l« C a la is” .
b.Wledeń (531). Godz. 20.15. Opera 
l2e,ta „Carmen”.
Os,o (382). Godz. 21.—. Lekiura 

up< ii i prozy. Komunikaty.
, Komplety transformatorów db Ul- 

adyny, Supetramtodyny, Neutrodty- 
i^> do nabcia w firmie: . KINOFOT” 
J^ów, ul. 3-go Maja Ha.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
W pszenicy obfita podaż, ponie

kąd1 przewyższająca popyt. Zatote- 
re.sowamtc dla owsa przy awyżko- 
wiy(ah cemach. Tendemlcja dla pszeni
cy lekko zrilżLowa, pozatem ustalo
na. Usposobienie spokojnie..

Pszenica krajowa biała 53.50 — 
54.50; Pszenica krajowa czerwona 
57 — 58; Żyto matopolskie1 32 — 33; 
Jeuzmień małopolski pastewny 25 — 
26; Owies małopolski 34.25 — 35-25.

Ceny szacunko we.

W sprawie polic asekuracyjnych 
zagranicznych.

Lw6w, 26. maja.
Onegdaj odbyło się we Lwowie 

z inicjatywy poszkodowanych wła
ścicieli zagranicznych polic aseku
racyjnych, zgromadzenie w dużej 
sali rozpraw sądu okręgowego we 
Lwowie przy ul. Batorego Nr. 3., 
na którem poparcie tej akcji przy
rzekło bardzo wieiu dostojników  
jako poszkodowanych. Uchwalono 
zawiązać kom itet, celem zarejestro
wania wszystkich poszkodowanych 
którym dotychczas nie wypłacono 
płatnych polic życiowych.

Wobec tego wzywa się we wła
snym interesie wszystkich P. T. 
właścicieli polic życiowych Towa
rzystw zagranicznych by najdalej od 
31/5 1. 2. 4 i 5 maja 1926 zech
cieli zgłosić swoje pretensje przed
kładając Nr. policy nazwę Towa
rzystwa kwotę ubezpieczeniową i 
datę płatności policy celem zare
jestrowania do tymczasowego do
raźnego Komitetu, urzędującego 
przy ul. Rntowskiego 13. parter 
we Lwowie (Odrodzenie) w godzi
nach od 5-teJ do 7-m ej po południu. 
Późniejsze zgłoszenia nie będą 
uwzględnione. P. T. poszkodowa
nych właścicieli zamieszkałych na 
prowincji uprasza się nadesłać wy
pis polic jak wymieniono wraz z 
dokładnym adresem i miejscem za
mieszkania oraz kosztami na ko
respondencję i delegację w kwocie 
2 złotycn. pod adresem „M ałopol
ski Komitet obrończy ubezpieczonych 
życiowo w Towarzystwach zagrani
cznych we Lwowie ul. Rutowskfego, 
13. (Odrodzenie.)

Morderstwo przy ul. Tkackiej.
Córka przy pomocy siekiery zamordowała własnego ojca.

Lwów, 27 maja1.
. .Wczoraj o godzinie 2.45 w nocy, 
f ^kańcy ulicy Tkackiej, zaalarmo

wani zostali rozpaczliwym krzjkwm 
u "."-btoy Mi>mo tak późnej; pory, w 
0sć krótkiej chwali, dookoła reatn.

1. 38, uczyniło sile ogromne zbie* 
r 'Hsko. Nadbiegli również postę
pkow i P. P. Okaizało się, że w  re- 

•Jk^ct tetj w mieszkaniu dozorcy 
^^toioine zostało, morderstwo. Fo- 
^ 'Uników:} weszli d'o wnętrza i tu 
j^edlstawiS siię im straszny’ widok.

a łóżku w postawie siedzącej spo- 
c^ a ł y  zwłoki starca z rozłupaną 
ęjTSzka w kiłku miąiicach. Na wi- 
smU JK^ejrunikowych, będąca' w miie- 
k̂ajniiiu, młoda kobieta dostała ataku 

. i z pasją poczęła1 w  trupa rzu- 
» 1 talerzami. Gdy kobietę tą usipo-
Ząrn*11̂ ’ aezna;f,a) o1131, że jest córką 
^Mordowanego, nazywa się Mar ja 

k t  24 i że ona dokonała mor-
how^Wa ®,ray ,>'mi0IC51 siekiery — 

d aw an a  nienawiścią i obawą o 
•aiSflio życie.

^ r« e c  jej Henryk Martin,. 67 letni 
Zec? hył nałogowym pijakiem i

w niemożliwy sposób katował żonę 
rw ą i córkę. Przed morderstwem 
powróci! om do domu w  stanie zu
pełnego pijaństwa. Wyrzucił żonę 
z domu, zaś córce oświadczył, że ją 
zajnofridłufje i w  .tym celu przygotował 
sdbie na łóżku brzytwę.

O godlziitiie 2 w  nocy' wstał, za
świecał świecę i począł przyglądać 
się córce... W  tej chwili Mar ja, któ
ra ndawała że spi — m yśląc że oj
ciec chce wykonać groźbę, porwała 
siekierę i trzema, uderzeniami w gło
wę: zabiła go na miejscu. Matka, któ
ra  siedziała na: podwórzu na schod
kach, słysząc głośne wołania^ w e
szła do izby, poczem wybiegła na 
ulicę i poczęła krzyczeć o pOmoc.

Marię Martin, która dotychczas 
prowadziła życie nienaganne i zara
biała ma życile w  fabryce kopert 
„Nasz Pa(pier“ (Piekarska) areszto
wano i odstawiono do urzędu śled
cze gia

Zwłoki stare? pozostawiono na 
miejscu aż do przybycia komisji są
dów o-fekmkSeŁ

KURJER SPORTOWY.
L WOWSKI KLUB TENNISOWY.
Donoszą uarr. z Lwowskiego Klu

bu T&nnisewego, że prace około 
przebudowy kortów, zostały ukoń
czone — i w  obecnej chwili wszyst
kie korty zostały oddane do użytku 
członków i publiczności.

Lwowski Kltub Tennisowy, dyspo
nuje teraz dziewięcioma kortami.

P rzy  przebudowie zastosowano 
się do wslzeilkiich niajmowszych w y
mogów natury technicznej, — tak, 
że korty znajdują słę rzeczywiście 
pod każdym względem w doskona
łym stanie. ' *•

MECZ BOKSERSKI (łERBICH- 
STIBBE.

Rozegramy w Łodzi rewanżowy 
mecz ooikserski Gerbich-Stibbe, za
kończył się po bardzo ciężkiej wal
ce nierozstrzygniętą

Sprawy miejskie.
KONCESJE PRZEMYSŁOWE.

Lwów, 27 maja,
Sekcja IV. oświadczyła się za iP 

dzieleniem czterem przedsiębior
stwom koncesji na autobusy dla ko
munikacji pozamiaistowej na hnjach 
Lwów-Radymno. Lwów-Jaworów, 
Lwów-Kulików i Lwów Gródek, 
Spółce wydawniczej „Chwili" kon
cesji ma drukarnię, Warszawskiej 
Spółce Myśliwskiej na skład bron! i 
amunicji. Natomiast odmownie zała
twiono podanie p, Fba.-s.za Friedlan- 
dera <3 koncesję na wytwórnię win z 
winogron.

SUBWENCJE.
Na posiedź ein i u Sekcji V. uchwalo

no udzielić suowencji gimnazjum im. 
Batorego, na ręce Koła rodziciel
skiego w kwocie 1000 zł. na odno
wienie auli, Związkowi Legjanistow 
1000 zł., Zakładowi sierot św. An
toniego. 1500 zł. na utrzy manie wy- 
chorwaiików, Kołu rod! dcielskieanu 
przy szkole św. Marcina 309 zł. ira 
dożywianie dzieci.

Potem przy.ięto sprawozdanie ra
chunkowe z administracji Panoramy 
Racławickiej i udzielono administra
torowi .absolutorium.

 00---------

Oszust w roli zarządcy 
Kasyna oficerskiego.

Lwów, 27 trasa.
Omegdiaij donitó.d policji! Izrael Spi- 

wak, majster piekarski (Rzeźmicka 
7), że zjawił się u niego jakiś ele-, 
gancki pan, który przedstawił się 
jako zarządca Kasyna oficerskiego i 
zażądał 5C0 bułek. Po omówieniu 
celny ów pan polecił towar odstawić 
na miejsce, poczem poprosił o damie 
mu chłopaka, któryby pomógł mu 
.odstatwiić kwiaty, zamówione u Star
ka. Po Chwili oszust wróci! i popro
sił o wypożyczenie mu 8 zł. 40 gr., 
gdyż zabralkło mu db zapłapfea! 
ikwlatów. Po dwu goidzimacn, diło- 
palk, który poszedł po kwiaty. vtó- 
cił i oświadczył zdumionemu pieka
rzowi że pan ów znikł mu.

Gdy Spiwafc ud'oł się do Kasyna 
oficerskfegc na poszukiwania, „za- 
S ządcy” — oświadczu 10 m ą  że ten 
saun osabtiiik naciągnął w  tein sarn 
sposób i nia taką1 kwotę fabrykę wo
dy sodowe} „Zdrowie” i piekarnię 
związkową — gdyż stamitąd rów
nież zaipyitywaiLO , jaikiegoś pana; 
rzekomego zarządcę Kasyna.

.PolcjiB wdrożyła dochodzenia.

Zebranie plenarne Koła Dzienni
karzy Sportowych we Lwowie od
będzie się w  czwartek, 27 b m., o
g. 7 wieczór., w  lokalu Kała. Obec
ność wszystkich członków konteaz- 
na. —

PIŁKA NOŻNa W KkAJU.
Lwów: Czarni II. — Ekran 5:1.
Złoczów: CzaTUi komb. — Jani

na 2 :1.
Kraków: Vasas (Budapeszt) — 

Craoovia 6:3 (5:0) i 2:0 (0:0). Zna
cznie przewaga Węgrów.

Bielsko. BBS O — Jutrzenka (Kra
ków) 2:0  (1 :0)

Górny Śląsk: Dąb — Kolejowy 
KS 4:3 (1:1). Pogoń — 06 Mysłowi
ce 4:3 (2:2). I. FC Katowic? — Relu- 
them 06 4:2 (2:0). Mahrisah Osltraiu- 
er Sp — Diana. (Kat.) 2:1 (0:0).

Łódź: ŁKS — Siła 5:0, Turyści — 
Uriiotn 3:0, Widzew — ŁTSG 4:2.

Poznań: Warra — Pogoń 5:0 3:0).
Radom: Legja — Gzami 2:1 (0:1).
Warczawa: Polonia — ŁKS 5:2 

(2:1), Polonia — Koirona 6:1 (3:0) 
Warszawianka — Varso\da 2:1 (2:0).

PIŁKA NOŻNA ZAGRANICĄ.
Budapeszt: Ujipesti—Sparta (Pra- 

cra) 7:2, M.TK—Sparta 7:4, Vivo— 
FTC 2:1, MTK—Kispesti 6:0.

Praga: DFC—N^mzeti 3:3, Sla- 
v Ha—Nomzefci 7:0, Siavia—Cechie 
Kariiiiu 11:0, DFC— Ceclife 3:1.

Genewa: Huddersfield To v, a
(mistrz I. Ligi) — Seirvetto 1:0.

Wieueń: Vie.nina—Amaitorzy 4:2 
(3:0), Sportclub—Rapid1 3:2, A d m i-  
ra -H ertha 6 :2, Yiienna—Sportelub 
3:2, Simmaring—Ad.nlra 2:1, Ama
torzy—Riaipkl 3:2.

Zagrzeb: Y ictom  ŻiżKov (Pra
ga)—GradlańsKi 3:0.

M I E J S K I  TE A T  R W i E L K ! 
Poc<qtak przadstuwiań o ju d * 7*30

Czwaitek 27 maja 1926. 
GOŚCINNY WYSTĘP 

Kazimierza Junoszy-Stę^owskiego

Orzeł czy reszka ?
Komedja w  5-ciu akiach Luuwika Ver- 
neuil’a. Przekład Zdzisława Moszczyń

skiego.
OSOBY:

r-.aica Bratiano 
Pani Courteil 
Źermena Courteil 
Hrabia de Yarigny

M. DębicKŁ 
M. PiUerowa 
W  HaKOwska 
Kazimierz Juno- 
sza-StępowsKi 

Jan bezim ienny B. Brzeski
Delabudeliere W. Zabielski
Dominik Jl. Czaid
Prezydent Trybunału K. Lewicsł 
P an Courteil E. Fertner
Książę Silif-Erzerum W. i^urzyńsni
Juljan L. Neuman

Rzecz dzieje się współcześnie. 
Reżyser Gustaw Rauiński.

t e a t r  mmatu
P ic.ącat o jrd z  7*30.
Czwaitek 21 maja 1926.

M a  r  jj e t t f i
Operetka w 3-ch aktach R. B odansk /egr 
iB.Hardt-W ardena. Muzyica Waltera Kolio, 
Tłómacz. Wincentego Rapackiego jsyna). 

OSOBY:
Rene di Torelli Kuligowski
Marieha, księżna Lavarny Rylska
Margrabia Paolo Arat.cin. Szosiand
Antonio del Fosco. "cnmistsz 

dworu księżnej La. erny Szmld 
Nicolo Tromboni, uliczny

muzykant , atrzabsu
Marietta, pom ar.ńczarka Korablanka
Capihrani, dyr. kasyna Kopczyi na
Zambis' Kowalski
Fredo kelner HUzrnraih
Det?kr,w Szymańsld
Kamerdyner I. Bykowsld
Kamerdyner It. Fried
Rzecz dzieje się w Rzrmie współcześnie 

Reżyi m : Hlielwł 1 rawski.
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P I E G I
usuw a szybko i n ie z a 
w odnie t y  ko praw dziw a  

Dra Stenzla

B C N EG N IN A
do nabycia w aptekach i perfumeriach, 

ro c z ii wysyła Apteka M A R J A C K A  we Lwowie.

B9i

jat; Baj alf
Specjalny Magazyn 

Aparatów Fotograficznych 
Lwów, KopernK? 4i.

Telefon 18-34. 
wysyłka na prowincję.

ROWERY, GRAMOFONY i MAfZYNY DO SZYCIA 
przyjmuje do naprawy po cenach niskich

JaKOB R u S ł N M A N N ,  LWÓW AKADEMICKA 26. 
Zlecenia z prowincji uskutecznia się odwrotnie.

Telefon 19-61. 1445

I ZAKŁADY GRAFICZNE

A. HEGEDUS
Sp. z ogr. odpow.

LWÓW, ul. Św. MICHAŁA 4.
( b o c z n a  K o ś c i u s z k i ) .

wykonują pierw szorzędnie: AKCJŁ ETYKIETY",
SYGNATURY. PAPIE
RY WARTOŚCIOWE, 
PLAKATY, REKLAMY, 
NUTY, DY PLO M Y , 
nadto W .ROBY lITO - 
GRAF'CZNE TŁOCZO
NE, oraz wszelkie ro

boty w zakres
ARTYSTYCZNEJ
L I TOa RAF J i

W C H O D Z Ą C E .
TELEFON: 19-14.

W 7 A l l F A n 7 I E  kosmetycznym i fryzjerskim 
ł A A Ł A U L I C  BERTY THIEL, (pi. Trybunalski 1, 

mezanin) usuwa się zapomocą najnowszy :!■ apaiatów  
zma.«zczki i nieczystości twarzy. Radiowa okłady. Tamże 
wykonuje sie artystyczna fryzury waoług paryskich iu rn a li 
(przez świeżo zaangażowanego specjalistę o wyszkoleniu 
zegranicznem) farbowanie włosów oryginalną farbą Henne, 
strzyżenie włosów, roboty perukarskie i manicure. 1720

LUKSUSOWI

P o p i e r a j c i e
cele

Towarzystwa
Szkoły

Ludowej.

WIEDZA TAJEMNA!
Czy chcesz być silnym, energi
cznym ? Cncesz, aoy inni ulegali 
Twej w oli? Chcesz władać Vv,el 

' ką tajemniczą siłą?  „Hypnotyzm !
Suggestja! Telepatjal* „Siła na
sza wewnątrz nas“. Podręcznik 
siynnego hypnotyzera Szyllera- 
SzkoIniKa. Zaw iera98 rozdziałów :
Historja hypnotyzmu. Jakim powi
nien być hypnotyzer. Jakie winno być medjum. Ma
gnetyczny rozwoj oczu. Autosuggestja. Wpływ hy- 
pn- iyzera na medjum Uśpienie medium. Suggestja 
pędczas snu. Suggestia na jawie. Obudzenie me
dium. Odgadywanie myśli. Zwycięstwo w miłości. 
Leczenie wszencich nałogów. Do tego cenna pre- 
mja darmo. Doktor Starkę .Spirytyzm*. Treść: 
Świat niewidzialny. Duchy. Medja. Stoliki wirujące. 
Mate.jalizacja, Wszystko razem  wysyłamy po otrzy
maniu 7 ,zł., za zaliczeniem 8 zł. W arszawa. Re
dakcja .Świt* (W iedzaTajem na) Piękna 25 183'

„ i e w e g f » f< M . B r-e n d e l
Zakład dla czyszczenia brudnych ścian i 
sufitów malowanych i tapetowanych drogę 
suchą, Jagiellońska 18. Telefon 36-51.

L w ó w  
ul. C łiorążoasyasny USfc’* 

' . r e i .  2 9 . 1 0 ,

doskonale wyj osażona
wykonywa wszelkie prace w zakres 

drukarstwa wchodzące

s z y b k o ,  s t a r a n n i e  i t a n i o  I

saponyy
(w oudełkach z sitkiem) 

jedyny wypróbowany środek d* 
suwający bezpowrotnie POT i NlE' 
Ml WON Z RĄK, NÓG i PACH.

Labor. Chem Farm. 1769 
„ A p . K O W A L S K I"  
Warszawa, Miodowa 5.

Z A R O B E K
s ta le  !

Nowy, dotychczas nieznany aparat uniwersalny ! 
Poszukuję zastępców z kapitałem. Zgłoszenia ■ 

Cieszyn, Śląsk ciesz., Skrytka poczt. Nr 64. '880

Czytajcie I LOT POLSKI Popierajcie!
Miesięcznik poświęcony sprawom 

żeglugi powietrznej 
Ogłoszenia w „Locie Polskim" maję wielką 

siłę atrakcyjną.

Redakcja: W A R S Z A W A ,  Zamek. 
Lwów, Komitet wojewódzki.

K o s tjt im y , płaszcza, sukni*
podług najnowszych modeli wykonuje długoletnia pracnwfli*

Leona Seta mi ot Soeiesliep 1C.
o SO% ta n i©3 niż dotychczas. 192̂

D R O B N K O G Ł O S Z E N I A

Kupno I sprzedaż.
pO R TEPlA N  
'  sławv. kr

światowej 
sławy, krótki, piękny, 

sprzedam  okazyjnie. Gotów- 
Ka. Kopernika 2 ., partei, 
oficyny Skleniarski, 1870

młoda zdro-

Posady I prace.
APICER-dekorator z W ar

s z a w , posiadający culu- 
2 świadectwa robi tanio 
obrze otomany, materace, 
:ne garnitury mebli. Może 
jecnac na prowincję- Ad- 
: Lwów, ul. Krzywa 6 

cyny. T . Gjębocki, N ” tel. 
62. 1823

INTELIGENTNA, pełna ży- 
t  cia młoda panna wyjedzie 
jako towarzyszka, lektorka 
sekretarka, do dzieci iub tp. 
Zgłoszenia do Administracji 
Kurjera Lwowskiego1 o o d , 

Kulturalna*. 1766-29

STENOTYP1STKA znająca 
języki: niemiecki, rosyj

ski, francuski, angielski pu- 
szukuje posady. Może udzie
lać lekcji języków i steno- 
grafji. Lwów ul Krzywa 6. 
oficyny. G. Głębocka Nr tel. 
26-62. 1824

TZUCHARKA,
**■ wa bardzo dobrze gotu- ___ _______
jąca i, (stanie przyjęta. Sw ia-|W|eCi poszukuje natychmiast1

DŁUGOLETNi so.łcytator 
adwokacko-notarjalny 

zdolny maszynista, rutyno
wany taoularzysta spadko-

Różne.

dectwa konieczne, Dziedzi
cowa Długosza 11 a. 19z3

posady, Józef Łuczka, Dela-
latyn.

TSJAUCZYCIEL ludowy, pry 
watny, (starszy) pos u- 

kuje miejsca jako wycho
wawca du dzieci. Może przy
gotować do egzaminu wstę 
pnego do gimnazjum. Nadto 
może być pomocnym przy 
gospodarstwie. Wymagania 
skromne Adres: Trześniow- 
ski. P oczta : Iwonicz (Mało
polska). 1829

1906

'"TRZYSTA złotych i więcej 
1 mogą zarób ć zdolni a. 

genci we wszystkich m ias
tach Rzeczypospolitej, przy 
st>rz°daży rzadkiego i po
szukiwanego artykułu. Zgło
szenia, do których załączyć 
2 złote, jako koszt próbek i 
porto kierować do firmy: 
Reprezentacje firm krajowych 
i zagianicznycli J. Maksalion 
S. A. Częstochowa. 1911

CTARSZA osoba poszuku- 
je początkujących lekcyj 

języka francuskiego i gry na 
fortepianie, w miejscu lub 
na wyjazd. Łaskawe zgło
szenia do adm. .Kurjera 
Lw.* pod .Skromne warun
ki*. 9117

^/■ASETY na srebro wyko 
”  nuje introligator Kucza- 
biński, Ormiańska 27.

1875

1 TNIE WAŻNI AM skradzioną 
*-9 kartę nadliczbową na 
nazwisko Lewczak Franci
szek, W olanka 1910

C ZLACHCi ANK A wdowa bez 
* rodziny i żadnej emery
tury z podupadłą na zdrowiu 
córka z powodu wypadków 
wojennycn bardzo zubożałą 
uprasza P. T. o pomoc ma
terialną na kurację chorej 
córki. Datki przyjmuje Adm. 
Kurj. Lw. pod „Szlachcian
ka*. 1S49

D1EDNA WDOWA po współ- 
pracowniku miejskim, bez 

zaopatrzenia, ciężko chora, 
uprasza o 5ask. datki ood 
M W do Adm, K. L. 1836 D

CTARANNIE i tanio przepi- 
^  suje na maszynie. Zgło 
szenij do adm. „Kurjera 
lw .* pod „Szybkość*. 1334-5

Nauka I Wychowaniu.

DOŻYCZĘ lOuO dolarów 
* pod korzystnymi warun
kami lub przystąpię do lu
kratywnego interesu. Oferty 
p „a  .Kapitał* do administr 
„Kurjera Lw.“. 1729-17

Matrymonialne.
\17D O W A  po starszym u- 
Y* rzędniku, poślubi uczci

wego sta-szego (do 65 lat) 
urzędnika. Zgłosz. admin, 

Kuriera Lw.“ „Oszczędne".
1916

Mieszkania.
pO K Ó J z osobnym wcho

dem z  pół pensją lub 
tylko z śniadaniem du wy 
najęcia. Zgłoszenia pod„5o  
lidny* do admin. „Kurjer" 
Lwowskiego* 1725-13

T 'E N N IS ! Nauka, traininlk 
* finishing. Sakrament* 

10 na korcie. 192*

Popierajcie cele 
1 c warzy stwa 

Szkoły Ludowej.

n n l n c i p ń  1 Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 13 gr. Nadesłane i nekrologja 30 gr Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kroniki
* UtjlUOŁCII ■ i w rubryce „Repertrar* 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczi.j 40 gr. Drobne ogłoszenia za kazdv wyrar n gr. Kupne

< sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inśeraty po 36 gr. Ogłoszeni- zagraniczne o 50% c o ż e j

N a k ła a e m  Nowej Polskiej Spółki ydawniczej Sp. z ogr. odp.
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorąźczyzn# 17,

Odpowiedzialny redaKtor: T adeusz Stroiński, 
T e l.2 S - l 9 . pod zs.rz. Z Kieibusiewiczi.


